l Wr. 241. ca i Lwów — Bobota duia 22 Października. 
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ła. < Prze vlad polity CZNY r ció oałego środka, mianowicie, albo zakazać, odrzuciwszy tylko to, 60 wtym systemie sprzyja j syi i zakładeją w tym celu coraz to nowe | wiali paszporta, układeli listę powołanych do 


, wydawania pism polskich, albo jeszcze lepiej — | rozwojowi osohłości serc4 i dzikości popędów. | cukrownie. Obecnie powstało ich ak trzy, | wojska i t. p. czynności, którs doprawdy ša- 


 upaństwowić je. — Po takiem sprawozdaniu — z tych jedna pod samym Rzymem w majątku | dnego myślącego. dia spraw ' krajowych, jego 


Lwów 21 października. | następuje uwaga opóluatej treści: W roku1894; Z Rzymu donoszą, śe rząd włoski przed- | Prima Porta, wiasności p. Piacentiniego, oże: | pomyślności, osucie mającego urzędnika zapa- 
„. W broszurze Die preussischen  Ustmarken Wszechniemiecki Związek zaprojektował meto- | stawi delegatom na konferencyę antianarchisty- | nionego z Polką, panną Okraszewską. lió, a tem samem do służby przywiąrać nie 
je sprawę Wszechniemiecki Zwiąsek z po- dę postępowania z Polakami, rząd ją przyjął i. czną wniosek, aby anarchistów traktować jako ». u a moga. Jeżei w nrzędnikach drisiejszych wi- 
tów permanizacyi Wielkopolski. Mało nowe- osiągcął dobre rezultaty. Teras więc powinien | zwykłych zbrodniarzy, którzy nie mogą korzy- ją pr i dzimy synów tej ziemi i dobrych, krajowi ca- 
 Zpajdujemy w tej książce. Wypełniają ją | równieź usłuchać  następująjej rady: trzeba | stać z przywileju, przyznanego prawem mię-! kilka Uwal nad położeniem kraju łą duszą oddanych cbywatel', tok nie uszozu- 

arzane bez znużenia bajki o jakiejś zorga- | zuiemszyć wszystkie bas wyjątku nazwy miej- | dzynarodowem  przes:*ępcom politycznym. Na plajmy zakresu ich działania, nie pozwalsimy, 
łowanej agitacyi za odbudowaniem Polski, za | saowcś3i, nie wpuszozaó rolników polskich z ten wniosak prawdopodobnie nie przystaną (Rozprawa Mieczysława Nzcaepańskiego). by te siły marnowały się na wałstwiania 


Iciem Prus i za bojkotowaniem Niemeów ;į Królestwa i Galicyi, ułatwiać chłopom polskim | Szwajcarya, Belgia i Anglia, lecz w takim ra- IV. Traktując o reformie gminnej, autor | agend  nrieprodukcyjrych, lesz przeciwnie, 
tępują potem skargi na duchowieństwo ać, emigracyę, kapłanów polskich zastąpić niemie- zie Włochy zaproponują pominąć te państwa | wspomina o poruszonej przez niektórych myśli | zwróćmy ich pracę, ich inteligency4, ich mie . 
i które „przyjęło na siebie obowiązek, speł-| ckimi i jeszcze gorliwiej popierać trunsakoya li utworzyć antianarchist'czny związek ze: utworzsnia t. zw. gmin zbicrowych i wyraża | łość, ich przywiązanie do kraju, do tych czyn 
wy dawniej przez szlachtę, intrygowania | msjątkowe dokonywane przes Niemców. Postu ; wszyskich innych państw Podobno wielkie: się stanowczo przeciw tej reformie. Oto o o |mości twórczych, jskiemi są wszystkie te sgen“ 
$ eoiw państwu. Ta praca duchowieństwa jest | latach takiej patryotycznei pracy, Wielkopolska | kontynentalne mocarstwa juź się na to zgo- |tera pisze: „O ile jestem za utworzeniem naj- | dy, któremi się dźwiga dobrobyt i pomyślność 
 Miteczna, bo chłop polski, do niedawna obo: ; będzie tak zniemczona, jak saskie okolice, we lai; Fsrancya ostatnia zawiadomiła rząd | niższej, e bodaj czy nie „najważniejszej jedno- | kraju, My zaś xachowajmy sobie kontrolę tych- 
y} Ry. dsiś coraz silniej opiera się panowaniu | niej czysto łużyckie. |rzyroeki, że na jego wniosek przystaje. | stki administracyjnej przez połączenie obsza: | czynacśai w Radach powiatowych; to zupełnie 
w  mieckiej kultury. Jednakże system rządowy, | Oto jest zacny program „narodu filozo-| Wszystkie policya bzdą komunikowały sobie; rów dworskich z gminami, o tyle jestem prze: | wystarczy, tak dobrze dla nas, jak dla intere- 
/ czony z energią patryotów, łamie przeszko- | fów* — program narodu, a nie rządu, pro-; fotografie podejrzanych osobistości i telegra- |ciwny ssukaniu rozwiązania tej kwestyi przez |sów ludności powiatowej. Wydział krajowy 1a- 
68  g Btewiane przez Polaków, którzy, co prawda, | gram tych warstw, na których sprawiadliwość | ficznie zawiądamiały o podróżach tych osób. tworzenie gmin zbiorowych. To mojem zda- | ko niaustejąca komisya selmowa i zarządca 
, pl sobie szkodzą, ponieważ przez odrazę do | zawsze tak wiele liczyli nasi liberałowie. C ma | Nietylko zbrodniarz anarchiczny, gdy popełni | niem nie byłoby rozwiązanie, lecz fatalne skom- | wielkiej komunikacyi kr:jowej i wielkich za- 
W mców, kupują tylko w polskich sklepach i | germańska, taka olbrzymia, że w niej jest | jaki zamach, będzie wydkny rządowi państwa, | plikowanie życia gminuego Myśl ta teorety- | kladów, misłby pozostać nietknięty, chociat i 
p  "sztatach towary droższe i gorsze, a w sku- | cztardziestu na każdego Polaka, i taką potę-| z którego pochodzi, ale każdy taki, który bę- | cznie możliwa, przez kółko t. zw. krakowskie |ten z ozassm mógłby ustąpić, gdyby zA38dR 
V | tego prędzej ubożeją Dziś możne już po- | żna środkami matsryelnymi, władzą, orężem, | dzie sg'tował, sporządzał narzędzia mordu lub | popierana, nie znalazła dostatecznego w kraju | odpowiedzialności Rządu przed Sejmem przy- 
zd dzieć stanowozo, źe zaprowadzony system ; skupiła wszystkia siły do śmiertelaej walki z | je przeohowywał, rozworił pisma anarohiozne, | poparcia; przez gminy zaś najbliżej w tem in- | szła do skutku, do czego przyjść x ozssem 
| dowy jest bardzo dobry, bo prowadzi do cs- | bezbronną gars:ką i przewiduje zwycięstwo | wygłeszał teorye karygodne it. d. Szwajoarya, | teresowane, ze wstrętem, raso można, przyję- | musi.* pd 
A Mošna ów system tylko doskonalić, ale zba- | dopiero aż w XXI stuleciu! Któż wie, co się| Belgia i Anglia, jeżeli nie przystaną na te tą została i słusznie. Włościanin nasz przy Przeobrażenia gminy drisiejszaj w dobrze ' 
| w é cd niego byłoby lekkomyślnością i obrazą | stanie tymczasem, więa ozy warto toczyć tę| środki, będą otoczone jakby kordonem poli- | swym praktycznym rozumie odpycha tę insty- | zorganizowaną jednostkę adminietracyjnę: do- 
| „ mieckiego narodu. W Prusach wschodnich i| hańbiącą walkę ? cyjnym, niezmiernie uciążliwym dla ruchu |tucyę, bo on pragnie mieó ład i porządek u | pełnić ma ulepszanie, a właściwie utworzenie 
boda ch dwie trzecie ziemi jug należą do Gdybyś przynajmniej ten „naród filozo- | handlowego tych państw i dla podróżnych. To | siebie w miejscu i tu znaleźó zaspokojenie | prawie że nieistniejącej u nas straży polowej. 
jg moów, w Pozeańskiem zaś istnieje jeszcze |iów* widział się zewsząd otoczony wrogami i| po jakimś czasie zaiewoli owe kraje do zanie- | swych potrzeb, pomoo i opiekę, gdy jej po-| Oto co autor o sprawie tej pisze: 1 
y "ótny stosunek, ale ponieważ Niemcom | bojąc się nieastannie własnej zagłady, bronił | chania ezułostkowości względem anarohistów. |trzebuje, zaraz i na poczekaniu: by ono milę, a „Równocześnie z zaprowadzeniam nowej - 
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p> W 39-ciu miastach poznańskich stanowią |stwa jest inny. Broszura opla emniackiago Korespondenc e. haj 4 kłaniać tai i3 ‘m dia Te 'alinjo- ian, straky czyli polioyi polowaj, tak zw. we 
 ,,4Cy znaczną większość, to jednak mało zna: | Związku giosi w jednem miejsca : „Musimy Rzym 15 października. | cha, to go mie nęsi i to nie pociąga; przyjmie | Francyi Gardes champêtres. My mamy wpra- 
p% ponieważ majątek nie do mich należy. |wyrąbać próg polski, zanim pójdziemy dalej”. Pomimo, że Ojciec swięty oieszy jak naj- | to urządzenie, bo je przyjąć będzie zmuszony, | wdsie dobrą ustawę połową, mamy i możność 
| smczenie szkół ludowych już wydaje pożą- jA. więc to jest przygotowanie do następnego | lepszem zdrowiem, ogromne 1 powsechne pa-| gdy czynniki miarodajne je uchwalą i mu na- | trzymania straży polowej; ma papierze wyglą- 
{Le owoce: coraz więcej dsiatwy, wstępującej, pochodu na wschód. i nuje zaciekawienie, kto będzi w przyszłości’ rzucą, ale poweżmie taki żal i taką odrazę dla | da to wspaniale, tylko nie w życiu, bo tyol 
5 Y tych sskół, posiada jako-tako jęsyk niemie- Niemcy są tak silne i bogate, tak im się| Jego następcą. Wymieniają różne nazwiska, | tych, którzy mu je narzucili, ġs nie radziłbym | straży albo zupelnie nie ma — mie snam gm- 
Al, co dowodzi, że zwolna staje się on domo- | dobrze powodzi, że ta ioh zaciekłość przeciw-| ale mnie się zdaje, źe na przy.ziem konklawe ; robić tej próby. A nawet i my, dzisiejsi wła- | ny, któraby ją utrzymywała, obszary zaś wy- 
m w polskich rodzinach chłopskich. Szkół] ko nieszkodliwej dla nich ludności polskiej] wybór będzie się wahał jedynie między . aroy- |ściciela obszarów, niechętnie przyjęlibysmy to | jątkowo — albo są do niczego, a de niotego 
BL już dosyć, bo jedna wypada najwięcei na | przedstawia się nie jako objaw rozdraźnienia,| biskupem bolońskim kardynałam Nvampą a | urządzenie, bo i nam byłoby uciążliwe jeźdsić | są nie dlatego, jakoby obowiązku swego nie. 
dzieci. Nauczyciele, uwolnieni od wszelkiej | lecz jako dowód zwyrodnienia moralnego. | kardynałem Gotti, który, jakkolwiek dopiero |za lada drobnostką do pana naczelnika i po- spełniały tam. gdzie są, ale dlatego, ża jurys- 
leżności od gmin, duchowieństwa i szlachty, | Mamy przed sobą angielski miesięcznik Śpe:| od dwóch lat należy do grona kardynalskiego, | zyskiwać nie wiem juź czy uprzejmością, ozy |dykcya szkód polnych należy do wójta, a 
 przytem nposażeni dobrze, gdyż oprócz ty-| ctażor, w którym konsul Wielkiej Brytanii w| ma najwięcej szans do zostania kierownikiem |zepewne łapówką względów jego, bo w tem | względnie zwierzchności gminnej, a ta nio nie 
Hea, albo nsweż tysiąca dwiestu marek rocznej | Hamburgu przedstawia obraz ekonomicznego | Kościoła onrześcijańsziego. Wogóle jest on ma- |nia łudźmy się, iż nsozelnicy tacy postawieni | zrobi, nie zasądzi, lub jak pod naciski»m stro- 
i pobierają osobne wynagrodzenie za utrzy- | życie Niemiec. Jest to obraz zdamiewającego | ło znany, choć mieszka w Rzymie, ale ci, któ- |na czele gmin zbiorowych, kilka tysięcy dasz | ny zasądzió musi, to kary nieścięgnie, i walor 
Anie gminnej poczty, telegrafu, teiefonu, speł-j rozwcju przemysiu i haudla. Długość kolei rzy mieli sposobność zbliżyć się do niego, uwa- | licząsych, toby były kucyki, któreby się nam, ża tu m tą potęgą ineroyj naazych dsisiejszych 
lają swe zadanie bardzo gorliwie. Ten skute- | elektrycznych wynosi w Niemezech 711 mul,| śsją go za niesłychanie rozumnego człowieka. |jak 1 włościanom porządnie we zaski daly“. | władz gminnych. Moment etyczny, poszanowa: 
hy system potrzebuje jednak uzupełnienia, | tj. wiaśnie tyle, co dłagość wszystkich takich | Kariyasł jes; pochodzenia niskiego, urodził Obok utworzenia związków lokalnych u| nie cudzej własności, to znamię prawdziwej 
jnow.cie trzeba zapobiedz rozmneżkniu się |kolei na świecie. Z warsztatów okrętowych | się w Granul i należy do zakonu OU. kermeli- | dołu, przemawia autor za zniesieniem Wydzia-| oświaty i prawdziwej oywilizacyi, jest w ne- 
luków. W roku 1861 było ich w Poznańskiem i niemieckich wychodzi co roku więcej statków, | tów. Jako jenerał tego zakonu był w Galioyi, {łów powiatowyc. „Dualizm władz — powiada | szym krajn zaniedbany, po prostu sponiewle- 
716 na 389914 Niemców, teraz zaś jest ich niż z warsztatów w któremakolwiek innem. gdzie zwiedzał klasztory i poznał kilka wybi- jon — osłabia sprężyste działanie administracyi, | rany i dziw ke się tu potem nad niedaw aemi 
1047649 na 692.172 Niemców, a zatem stosu: | państwie; w r. 1896 statki zbudowane w An- | tnych rodza polskich. Przad sześciu czy sia- | która powinna być jadną i niepodzielną i o*| spacerami rabunkowymi w zachodniej Głalicyi. 
! procentowy zwichnął się na ich korzyść o gli mogły poimieścióć 98 tysięcy tonn, & zbu:jdrmiu laty Ujoieo św. wysłał go w oharaxierze | gólne jest w kraju uczucie, że ten dualizm to ypaść Piotrowi lub Pawłowi, a jus przede- 
tie) więcej 17 tysięcy orób, co jest zjawiskiem i dowane w Niemczech 94 cysiącn toan. Był to jinternuncyusza do Brazylii. Była to chwile, [nio dobrego. Nie może byó dobrem ani wla- j wszystkiem i x pewną predylekoyą obszarni= 
dzo niepomyślnem, skoro się zwsży, źe cały | ostatni rok przewagi Rugielskiej, bo w r. 1897 | kiedy, po złożeniu z tronn cesarza Don Pedra, |śoirrera, by naczelnik gminy, urzędaik paa-| kow:, zabrać x pola enopy lub z lasu drzewo, . 
latem vie sprzyja rozwojowi iudności polskiej. siatki zbudowane w Niemczsch już mogły po- | ogłoszono xrzsczpospolitą i Kościół katolicki |stwowy, jnkim on będzie, otrzymywał poleze- | to ną tak wwykle, oodzieune fakta, še jub ni- 
jg" fakt powiwen być przestrogą przed nej-; mieścić 187 tysięcy, a zbudowaue w Auglii | przechodził przez kryzys niebezpieczay. Mówią, | ni% od korporacyi, której nie podlega, bo tyeh | kogo nie daiwią, że stały się jakoby przyro- 
| Gjszem ustępstwem dla tej ludności, jako też tylko 27. tysięcy tonn. Handlowa flota ham- f4 internuncynsz wykazał wiele zręczności 1 | poleceń nie wykona; lub jeżeli wykona to z| dsonem prawem i to jest właśnie złe i smutne 
taktu w uregulowaniu stanowiska kmiolisyzmu |laski. Prócz tego Wydsiały powiatowe przez!i w przyszłości grożae, bo bszkarne ściąganie. 


ej każdem zaniedbaniem interesów popula- | burska od roku 1870 awiększył" się dwuaasto- 
| 4 niemieckiej. Powodem większego wsrosta | krotnie, bremeńwka siedini.kzotnie, kilońska ifi Kościeła webac nowego rządu. Z Rio de Js- |ówieró wieku swego istnienia zrobiły co mo-|i ohosiakby drobae i nieustające przywłaszoza- 
H ~] ludności, aniżeli niemieckiej jest to, że chio- |rsias nądreńskioh pięciokrotnie. Dochody Ber- | neiro Gotti powrócił do Rzymu, aby oblec |gły, przeważnie zrobiły wiele w kierunku po-j nie sobie cudzej własności, tak ogólnie po 
` polscy za namową duchowieństwa, stojącego | una od roku 1897 przewyższają rozsmody o | purpurę. Obecnie stale przebywa w Rzymie. |psawy komunikacyi, szpitali itp, lecz właźci- | wsiach praktykowane, staje się konsekwentnie 
ozele wszelkich spółek i kółek, stali mię/ośm milionów marek, Dochody wieła ianych ; Jako pspabilis, mało się udziela. Zreszcą po- | wie wyczerpały juk swoją działalność i dziś | podstawą komunistycznych apetytów, którym 

| „yozędniejsi i gospodarują dobrze, Go xm po- | miast wsrosły w ostatniom dwudziestoleciu o | wiadsją, że cicha powaga jest właściwością ja- |są tylko kółkiem w zarządzie administracyjnym | ulegną wszyscy w kraju, tak dobrze obazarni- 

| Ma nabywać ziemię, paroelowaną przez pol- i 60%% Towarów przybywało do Hamburgs przed | go ebaraktera, w xtórym wielka pobożność łą- | kraju zbytecznem, zarząi ten komplikującsm ijoy, jak panowie w miastach, z tą chyba jedy- 
| Bank Ziemski. Byłoby tedy dobrze zazasać | rok.em 1875 mniej więcej po 83 uysięuy tona ; nie różnicą, śe pierwszych tra to prędzej, « 
ti drugich później. Lecz i pod względem ogólne- 


Ed e | : í vzy się z rozumem głębok:m. „ (powiedzmy, rzecz całą po prostu bałąmucącem, 
oRkom nabywania ziemi, zanim jedaak opi- 4 następnie handel coraz się zwięzszał i doszedł Ugromnie dażo wrzewy narobiły tu świe- przez nieuniknions kwestye kompetənoyi urzę- de 
go bezpieczeństwa po wsiach, jak Niemiec 


"= publiczna uzna ten środek za madciwy, | do 481690 tcan w r. 1537. W Bremie wzrósł  żo wydane dzieła Verdiego, a przedewszystkiem | dowaj między sobą a starostwem, tak, że lu- | 
z winien rząd obdarowywać ziemią wysłażo; handol morski z 66 tysięcy tonn przed dwu- | kwarieu uù głosy kobiece „Landi alia Vsrgine*, | dzie częstokroć zupełnie w ustanowionych dziś | mówi auf dam flachen Lande, którego przeciek 
Joh podoficerów, pochodzących z krajów za” j dsiestu luty na 226 tysięcy tonn teraz. To sa- | napisany do słów z ostatniej pieśni „Raju“ |wiadz mnogości tracą glowę. Leoz najwaźniej- | jest kilka tysięcy kilometrów kwadratowych, 
Fnio-niemisckiob. Teraz tym podoficerom gó af Licz kid innych portach. Dochodsm = kolei ! Dantego, oraz „Ta Deum” tegoż mistrza, które | szym jest wzgląd, że społeczeńsuwo przez ten | obowiązaowo utrzymywana, wojskowo OTgADI- 
gą słuśbę wypłaca minisieryum wojny pə- j państwowych pokryto procenta od wszystkich | ma byo znaąkomirem. Więkwze jednak od tych | rozdział zajęć skmo ponosi eiężary a tak cenny | zowana, a więc w karności i dyscyplinie utrey-= 
m kwotę gotówką, otóż powinien zamiast | pożyczak i zostałą nadryśia oxoło 20 milio- | kompozgogi zrobiło wrszenia oratoryum 20-|mąteryał, jazi posiada w administrącyi pelity- | mana straż polne jest nieocenionym materya- 
ko dawaó ziemię w Poznaeńsk:em. Trzeba ten nów marek. Z kopalń węgla dobywa się z ka- | lstniegu księdza, Wawrzyń sa Perosi, „Wskrze- | cznej, po prostu marnuje, a doprawdy mis stać {łom ochronnym w reku starosty, który, mając 
tdek zastosować także na Szląsku 1 obu Pru- f żdym rokiem więcej o 8 miliony touu, 60 d9- | S5oni© Lazarza*, wykonane świeżo w Bolonii. nas ma to, byśmy rolnicy, bo & nas to przecie | pod ręką żandarmów, straż skarbową i paręsot 
Ach, oraz zaprowadzić i tam kotmisyę koloniza- 4 wodzi, że liczba 1 rozæiary fabryk ogromnie | Jeden, s muzyków tutejszych, który słyszał | składają się Wydeiały powiatowe, tracili czas | ludzi liczącą sirek polową, gdy je w razie na- 
ira. Wreszcie prasa polska jest niezmiernie SIę Zwiększa, Konsul azgiwiski ułómaczy ten | „Wskrzeszenie Łazarza” uazywa twórcę jego ii pieniądze na sesyach wydziałowych, podoxas | głej potrzeby zmobilizuje, to znaczy na penkt 
i kodliwa, co ZTOZUMIBNO Juś w r. 1895 1 odtąd nadzwyczaj ay rozwój SYStSDŁALYCZNOŚCIĄ pracy, | genialnym. Kaią 1z Perosi 1e58t kapslraistrzem | gdy urzędnicy Starost WA zrobiliby to dla NAJ i zagrożony KWTÓGI, jak to cayn prefekoi fran= 
Moggio ścigać ją procesami, ale to do niczego Zastosowywaniem niezwiocznem wszysiaich od- | w katedrae sw. Marka w Wenecyi 1 pracuje | za nas, jeżeli jaś nie lepiej, to z pewnością ró- | ouscy, ma siłę wykonawczą pod ręką, którą 
ae prowadzi, bo karę aresztów Oodsiadują re- kryć 1 wynalazków, oraz systemowi szkolnemu, | obegnie nad nowegą, oratoryum : it rad dobrze; ci urzędnicy, którym w ten spo- | niejednokrotnie bez pomocy wojskowej ZAŻGNA 
„ ktorowie podstawieni, a wydawnictwa piso k:óry zwraca młodzież do haadlu a przemysła. | wstanie Pańskie", © sób odjęlisśmy możność zajęcia się sprawami | nagle powstałe naruszenie spokoju publicznego, 


~ 


EA JASREŚU 


| N2ywpy zeskiadkowych fanduszów. Póišrodek, Zwracamy uwagę naszej publiczności na ten; Włouhy usilnie sturają się o to, aby Się  produkoyjnemi, jakiemi są drogi, szpitale, u- |rzeoz w dzisiejszych stosunkach i tych, jakie 

| K zwykle, nie dopisał, więc trzeba się chwy- | niemiecki przyklad. Można go wziąć w ogłości | wyswolić od przywozu oukra z Austrji 1 Bo- | rządzenia gminne, a skazali na to, by wysta- | Pedę, nieobojętna." 
| 

| DO BRE ZI ARNO Z ręką już na klamce zwróciła lekko gło- | życia, pierwszy na rzeczywistość oozy jej Otwo-| a teraz z powodu, że i ona zimę w Z. spędzała ‘ją bardzo. Iza odpłacała jej się bardzo serder 

| s wę w strong iięża. rzył, pokazał jej wszystkie brudy 1 wszystko coraz ozęściej i poufalej — z nikim me była |cznem uczuciem; kochaniem nazwać tego nie 

POWIEŚĆ — Wiem — rzekł linieki, ubliżając się do| złe, jakie tkwi w ludzkośo:;, nauczył ją pogar- | w przyjażni. Do zwierzeń i cieplejszej wymiany | było można, bo to serce, choć młode i gorące, 

| | „jeny niej — że powiedziaiem oi w swoim czasie | dy, upokorzył nad wyraz, zadać ból najsroższy, | myśli wystarczała jej codzienna poranna go-|zdolne kochać bez granio i poświęcić się w zu- 

A L CES. wiele rzeczy, o których lepiej byio zamilczeć. f jaxa dotąd odozała! Kazal się co dma, oo go- | dzinka spędzona u pani Mrowskiej, żyjącej ci- | pełnożci, skąpe było dotąd dla drugich i nie 
dalece Ale że słów niebacznie wypowiedzianych oofaąć | dziny wyrzekać wiascych upodobań, robiąc |ohem skromnem życiem w domupołożonym nie: | oddawało się łatwo. 

„ (Ciąg dalszy). f ; | pie mosna, zważywszy nadto, o duśo Okasu | z niej ukrzędzie jemu potrzebne. — Prze- | dwleko pałacu Llnickich. Ponieważ od jakiegoś Była jej prawdziwie sympatyczną i lubiała 

Dzięki majątkowi, jaki posiadam jest mi odtąd vpłynęio, uądzą, Że mie powinnaś tyle |szłość jej zatruł, teraźniejszość zatruwał, przy- |ozasu Miro nie domagała i lekcye w mieście | ją szczerze, Sprytna, wesoła, pełna życia a chwi- 

7 rzeczą możliwą i łatwą, jednakowoż wspól- | nienawi$ul za to do mnie żywić. szło86 zagrodził - Powinna go była przecież za | dawane zmuszoną była przerwać, każią wolną |lami zadziwiająco myśląca i poważna, przytem 

ial twój jest mi niezbędny. Każdemu do-| — Aleś ja cię wcale nie nienawidzę. j to wszystko głęboko nienawidzieć, a ona tym- | chwilę Iza przy niej spędzała i żyły po trochę | dobra, życzliwa, baz żadnej malostki kobiecej, 

owi kobieta dodaje blasku 1 znaczenia. Nie| — A? Więo cóś dla mmie Gzujesz?... czasem opróoz slowa: nio — nie znalazła iune- | wspomnieniami dawnego kowanowskiego życia. | pani Hierowska robiła wrażenie natury prawej 

ymagam od ciebie rzeczy niemożliwych, wy- Podntosia na niego swe wielkie szafirowe | go, by mu określić swoje względem mego u- Pobudzona do tego przez swą byłą na-|i szlachetnej. Pożądana w świecie, ceniona W 

Magam tylko, byś swoim salonom nadała bla- | oczy i równocześnie myślą spojrzała w  sie:| CZUCIA. uczycielkę a teraz najtkuwszą przyjaciółkę, | kołach poufalszych, niezrównana w przyjaźni, 

u i znaczenia. Wymagam, byś dla osób -spi- | bie, w ten najcichgzy zakącek, mieszczący uoza- | — Nic! — powtórzyła raz jeszcze — a to sło- | Iza poczęła poświęcać maiosierdziu ule tylko | doszedłszy do lat trzydziestu dla najdawniej- 


wo napełniało ją smutkiem bez granic, wydając | mogła, czasu, pieniędsy, myśli i serca; nie te- | szych znajomych pozostawala zawsze pod pe- 
jej się okreśieniem całego wiasnego Życia. mu które pokaźną pieniężną kwotę, Od rasu w | wnymi względami znakiem pytania. Znając ją 

W miesiąc później dom linickich był tą | dzienuikach drakowaną, oddaje na pierwszy j dobrze, czuło SIĘ, że się jej nie zna zupełnie. 
osią, wkoło której cały piękny świat Z. kręci |lepszy oel fiiantropijny, ale prawdziwemu mu-| Było w niej coś emigmatycznego, z czem Się 
Bię W zazpaaiętałym wire zabaw, Domów przyj- |iosierdziu serca, która imutaego,  glodna-;j nie zdradzała nigdy, nie powiedziała nikomu a 
mującycan było maio, a przyjmujących z takım i zaiębniętego , osamotnionego, odnajduje | co było Jej wiasciwą istotą, lepszą czy gorszą, 


|cia ludzkie, «1 to, co w um analasia, jednem 


| Mmych na „iście twych wizyt, z domu twego | ea 
oareślia słowem, krótkiem i uwięsłem, jak 


obila centrum ich dążności, ich życzeń i ich 
zyjeranoś i. W tym celu nie szezędź niczego prawda w niem xawaria, 
K wymaga pieniędzy, a tem ujmiesz ich naj-| — Nio. «s 
lęcej; małą resztę, których zbytek nie olśnie- | | Linicki zaśmiał się głośaym, racuej ziość, 
a, ujmiesz twym wdziękiem i pięknością. |uik wesołość zdradzejącym śmiechem. 
Asz dosyć sprytu, aby wykryć i zużytkować | — Josteś szOŁerą — rzeki — raduą ci pozbyć 
: tdzką głupotę, a wiedz, że na niej opierają |sią tej zalety, popiaos OLA rzadko, — 1 przeGi- 
tę rozumni. Dawaj bale, obiady, wieczory, | waymı drzwaiui wyszedł z fumoir'a. 
waj co chcesz, byle nasz dom w krótkim| — Nio — powtórzyła Iza późgłosem, zostaw- 
Basie stał się niezbędnym tutejszemu tow-|szy samą, — nio! kę 
Jakże ogromnem wydało jej się to słowo, 


a ystwu. Nie jest ono świetnem wprawdzie, | 
Ue rozporządza głosami, których mı będzie |jakże ogromnemi jiterki drobne składaiąca się 
ha nie, Jukże oibrzymia próżnia tej nagości | 


trzeba. Czy movie pojąłas ? 
m Zdaje mi się i będę starała się zastosować Nie! Tak byśo rzeczywiście, nio względem 
twych ż7czeń. Boję się tylko, czy nie prze- | niego nie czuła. Ani nienawiści, ani wsirętu, 


skiasz mojego sprytu i osy zdajesz sobie na- |wui pogardy, ani żalu, nie czuła nio, tylko 


przepychem, jaki lini0k1 roztaczać, nie było zu-41 w te maemae poddasza i nory gaieżdźące nę- | niż ta, NA który, nie pozowała — bo nie pozo- 
pełnie, hozył też nieprzebraną uosć ludzi, z któ- ; dzę ludzką błogosławioną ręką prawdziwej l- | wała nigdy, ale za którą ją ogólnie brano. Była 
rych w przysziości miał, albo 1 mie miał Ko-]tośvi, prawdziwego miłosierdnia, trochę slońca bardso przystojną, bardzo zalotną i Zaz WYCZAJ 
Tżysikó, B którzy tyzaczwsem Korzystali z niego. i trochę szczęścia przynosi. Odkąd danem jej | licznie otoczoną. Wielu inętozyzn było nią ga- 
Na razie rolę giugstwa odgrywała przyszła | było widzieć tyle niedoli, której mogla przy- jętych, ozy 1 którym z nich ona zajętą yła, 
mądrość, Swoją rolę zaś odgrywała Iza z wiel- | nieść ulgę, tyie łez, które w uśmiechy zaanie- | Nie wiedziano nigdy dokładnie, Jedni twiere 
kim wdziękiem, uprzejmością ale i wielką go- įnió była w mośności, poznała Iza, że jedyne, dzili, śs kochać nie była zdolną, drudzy, ke 
dnością zarazem, Spełniała żyezenia, a raczej | prawdziwe Szczęście polega na uszozęśliwianiu, kochała i tylko kryła się ze swą miłością, Je- 
rozkazy Męża, nie znajdując w tem dia siebie jże uwłosierdzie jest ziarnem kiełkującem odra- daym i dragim nie broniła mó wió, nie zaprze- 
ż.duej przyjemności. Świacową nie była znpeł- |zu, darzącem nas najprędzej swym kwiatem. | Gzaia, bawiło ją nawet być rodzajem rebusą 
życi | : nie, a otaczający ją tłum był jej wogóle ij To teś opowiadając p. Mrowskiaj o swych wy” | nie łatwego do odgadnięcia, a czasami... CZAsa- 
Le z tego sprawę, że mam bardzo mało | bezmierną obojętacśo. Podniosła oczy na imej- | w szczególności zupeźmie obojęsuyimn. Ale była | cieczkach, projektach, odkeyciach, promienie: | mi przestraszała ją świadomość, że sagad re- 
z biegłości, a sydzę, że tej najbardziej po- {sce przed chwilą przez Andrzeja zajęte i to u` załodą 1 piękną, urocza choć powaźna twarzy- | jąca zadowoleniem oiągnęja dalej : „| busem była nie tylko dla innych, ale i ape- 
| | d eba, by umieć na głupocie ludzkiej swą mą- | próźnienie fotelu wydało jej się siłą optyczne- | czka zwracała się iagodnie do każdego. Po zaj — Chyba o tem myślałaś, Mro, gdy mi] bie samej. W takuch chwilach, zdarzających się 
|. Ob oprzeć. Ale godzina późna, wyjechać | go złudzenia o wiele rmniejszem, od próżni, ja” | temi klasycznem rysami ozało się duszę życzii- | obiecywałaś kwiecistą śoleżynę, iterax coraz częściej, poważniała nagle, wpa* 
MUER. ZPR? ką on pozostawił w jej własnemm sercu. A przo- | wą choć smutną i życzliwością jaj się odpła- Z bratową były w najlepszych stosunkach. | trzona ze zdaiwiemióm w tę przepaść bszdenną 
Wstala, kierując się ku drzwiom. cież ten człowiek był jej mękem — to jest tym | cano. Oprócz pani Hierowssiej siostry mẹta, | Pani Hierowska dotrzymywada obietnicy danaj | jaką ozęsto osiowiek jest SAM dla siebie, 
e (który pierwszy zamiącii spokój jej dziewiczego z którą widywały się często bo ma krótko, : pani Mrowskiej w dzień ślubu Jsy i kochała. (Diag daisy BaSIĄpi,) 
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To są reformy, zalecane przez p. Mieczy- 
sława Szczepańskiego w celu gruntownej zmia- 
ny na lepsze naszych stosunków wiejskich. 
Oczywiście nie wyczerpują one rzeczy i autor 
bynajmniej nie twierdsi, że te reformy mają 
stanowić całą akcyę nad podniesieniam bytu 
ekonomicznego ludności galicyjskiej. Są to tyl- 
ko pierwsze kroki na tej drodze, umożliwiające 
dalszą skuteczną pracę. 

Tak pojąte myśli p. Szczepańskiego za- 
sługują na wszelką uwagę czynników dacydu- 


-a 


szkołach dawniejszych była większą od obecnej, 
a przecież nikt na przeciążenie nie narzekał. 
Co zaś do ograniczenia nauki języków klasy- 
cznych, to tego referent także nie uważa ró- 
wnież za kwestyę zasadniczą. Względy. które 
przemawiają za ograniczeniem nauki języków 
klasycznych są albo „politycznej albo utylitar- 
„nej natury“. Pierwsze dlatego, że neuki klasy- 
| czne uważa się zazwyczaj za konserwatywne, 
„realne zaś za postępowe. Zdaniem prelegenta 
 rozróbnianie to jest bezpodstawnem. Np. Napo- 


jących, gdyż kwestyę jasno stawiają, są proste leon I. i car Mikołaj I, ci reprezentanci absolu- 


i rozumne, a nadewszystko są owiane duchem 
prawdziwie obywetelszim. 


Rada państwa. 


Wiedeń 21 października. Mowa ks. Stoja- 
łowskiego trwała przeszło trzy godziny. Była 
to właściwie ciągła utarczka mowcy z posłami 
lewicy, którzy mu ciągle przerywali i którzy, 
pomimo tego, iż ks. Stojałowski rzucał się im 
niejako w objęcia, oświadczsjąc, iż żywi do 
obecnego rządu nieufność i głosować będzie 
wrąz z lewicą przeciw ugodzie, przyjmowali te 
jego oświadczenia z szyderstwem i uwagami. 

Wprawdzie ks. Stcjałowski zapisał się do 


,tyzmu, byli za zniesiewiem nauki języków kla- 
| sycznych w szkołach, gdyż autorowie klasyczni 
wszczepiają w młodzież popędy rewolucyjne. 
Względy utylitarne zaś tzn. to, co się zwykle 
mówi: po co mi uczyć się tego, co mi w życiu 
| przydać się nie może, są zbyt powierzchownej 
| natury. aby je można uważać za pnnkt wyjścia 
dla reformy szkolnictwa. 

Nie o te więc postulaty, mające zupełnie 
równą ilos6 swoich pro, jak i swoich contra 
jpowinno zadaniem autora chodzić członkom an- 
,kiety w sprawie reformy szkół średnich. Waż- 
niejszymi według referente, bo dotyczącymi 
celu szkoły pytaniami są: jaka ma być sskoła 
średnia pod względem typu, ochsrakteru i sy- 


i 


głosu do dyskusyi nad prowizorynm ugodowem, | stemu nauczania. Pod pierwszym względem 
atoli jak najmniej mówił o prowizoryum, a | oświadcza się autor za różnorodnością typu 
najwięcej o sobie. Skreślił całą historyę swe- | szkoły średniej. W Głalicyi szkoła jest na to, 
go życia, naturalnie oświetlając je tak, iź nie- |aby przygotowywała do biurokratyzmu 1 kształ- 
znającemu go zdawać się mogło, iż był on ja- | oiła tylko urzędników. Ponieważ zaś państwo 
kimś ozłowiekiem, wyjętym z rod prawa, ści- | chciałoby mieć stan urzędniczy jak najbardziej 
ganym ustawiornie niswinnis przez sądy, sta- jednolity, wigo dąży też do zbiurokratyzowania 
rostwa, policyę i włądze duchowne w (Ralicyi. | szkoły za pomocą jednego typu. Najlepszym 
Opowiadania te jednak tylekrcć w rozmsitych | argumentem przeciwko temu biurokrażycznemu 
miejscach i ną rczmaitych zgromadzeniach | traktowaniu szkolnictwa jest zdaniem prelegen- 
powtarzane, nie robią już ra nikim wrażenia, | ta już choćby tylko ta okoliczność, że w na- 
gdyż wssyscy wiedzą, iż nie ma w nich ani | szem państwie mamy ten sam typ szkołyi ten 
krzty prawdy. |. {sam system nauczania w Galicyi, Dolnej i Gór- 
Aby dać przykład czytelnikom w jaki 
sposób prowadzoną była ciągła utarczka mig- | 
dzy ks. Stojałowskim, a posłami z lewicy przy- ti 
toczymy trzy jej ustępy. szkoły powinien być narodowym. Nasze szkoły 
Gdy ks. Stojałowski opowiadając swe galicyjskie są właściwie szkołami niemieckimi i 
curriculum vitae rzekł, iż ścigany przez wszyst | sprzeciwiają się naszej indywidualności narodo- 


różnic narodowych, Polaków i Niemców, czy 
Czechów. Z tego wynika zaraz, że charakter 


1 


kie władze w Galicyi musiał się schować na ; wej. Nam potrzeba szkoły polskiej, która by 


Szląsk, p. Demel zawołał: Niestety. kształciła młodzież według tradycyi usposobie- 


PRZEGLĄD z dnia 22 Października 1898. 
skiego, niż niemiecki. 

Po p. Romanowiczu przemawiał p. Ea- 
nek, który jako były profesor szkoły w De- 
troit w Ameryce, podnosił jej działalność. Dzię- 
ki zupełnej swobodzie nauczania, szkoła ta w 
5 latach więcej dawała młodzieży nauki i bar- 
dziej kształciła ją pod względem żysiowym 
i narodowym, niż szkoły tutejsze. W szkole 
tej nie było ani cenzury, ani egzaminów, a 
profesorowie kierowali się przy promowaniu 
uczniów tylko względem naich zdolności, a nie 
pilnością. Mimo to młodzież kochała profeso- 
rów i do nauki rwała się z zapałem, a nie 
tak jak u nas, gdzie dzięki systemowi, wstręt 
czuje do nauki. | 

Z kolei jeszcze kilku mówców zabierało 
głos, popierając te lub owe punkta poruszone 
w dyskusyi, którą wreszcie o godzinie 10:tej 
zamknięto. Ata ii 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 21 października. 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia wi- 
ceprezydent Michalski postawił wniosek 
uczczenia 250-tej rocznicy oblężenia Lwowa 
przez Bohdana Chmielnickiego i Tuhaj-beja, i 
w tym celu wybrać komisyę obohodową z pię: 
ciu członków Rady i członków prezydyum. 
Uohwslono zgodnie z wnioskiem p. Michalskie- 
go. Ozłonków komisji wybierze prezydent, 
Uekwalono nadto również na wniosek p. Mi- 
ohalskiego poruoczyć tej samej komisyi urzą- 
dzenie dnia 2 listopada nabożeństwa żałobnego 
za poległych podczas oblężenia Lwowa w r. 
1848, ZE e 


Następnie prof. Tbhullie interpelował bieżnik, świadczy o tem np. fakt, że razu pe- | szewskiego - Barańskiego i Mieczysława Schmittór 
prazydeuta, czy byłby skłonny zbadać powody ;wnsgo on i Ilko odbyli na Maryi w prymity- | Dziennik polski zyskuje w p. Milskim siłę bardzo | 


tak oręstych w ostatnich czasach wypadków 
przy budowlach i w zarysie podać rezultat do 


rządzeń, ażeby zwiększyć bezpieczeństwo pu- 
bliczne przy budowlach prywatnych. 

i Prezydent wyjaśnił, že wypadek przy bu- 
dowie szkoły kadetów, o którym wspomniał p. 
| interpelant, nie należy do ingerencyi magistra- 


| 


którą też zaraz rozebrano. Co do wypadku przy 


ja a zarysowała się tam tylko jedna ściana, 
ł 


Stojałowski : P. Demel wydaje mi się być | nia i upodobań narodowych. Co do trzeciego : ul. Dwernickiego w willi prof. politechniki p. 


niezadowolonym. 

Demel : Zupełnie słusznie. 

Stojałowski : Ale polsoy robotnicy i pol- 
ski lud... 

„Demel: Jest także niezadowolony, bo 
prsyszedł juź do rozumu. 

Stojałowski: Pomówimy o tem, 


Dalej opowiada ks. Stojałowski, iż „gali- | 


oyjskie feodaline towarzystwo raubritterów* 
usiłowało go kupić dla siebie. 

P. Winkowski: Za ile? 

Stojałowski: Wydawałsm wtedy gazetę 
ludową, za którą ofiarowano mi 5000 zł. 
| . Zeller: A zatem jestes pan wart 
5.000 zł. (Wesołość). 

Następnie długo opowiadał ks. Stojałowski 
o swych konfliktach z sądami w Głalioyi i rzekł, 
iź gdy mn rząd zabrał wszystkie pieniądze, 
zrobiono mu wóworąs zarzut, iż zabrał od wło- 
ścian 1400 zł. na lampę, która miała być za 
wieszona u grobu Chrystusa i na pielgrsymce 
do Jerozolimy; te pieniądze roztrwonił. 

Winkowski: Nie trzeba też zbieraó 
pieniędzy ludowych, gdyż może być kuso. Lə- 
piej dawać niś brad. 

Stojałowski: Jeżeli się zbiera na cele 
polityczne... | 

Winkowski: Lampa nie jest celem po- 
litycznym. Jeżeli się zbierze na lampę 1400 zł. 
a potem te pieniądze giną... 

Glóokner: Zależy zawsze od tego, 
to się robi z przekonania, czy z obłudy. 

Stojałowski: Pan możesz agitowaó na 
pop liberalpy, my agitujemy na chrześci- 
jański. 
l Winkowski: Czy to po chrześcijańsku 
brać pieniądze na lampę, której nie ma? 


Gzy 


Stojałowski. Pan jesteś bezwstydny! 
(Wesołość). 

Winkowski. Powiem każdemu to, co 
mu się należy. 


Przytoczyliśwy tylko tazy drobne przy- 
kłady, w jaki sposób toczyła się dyskusya ks. 
Stojałowskiego z p. Winkowskim i z posłami 
lewicy. Trwało to przeszło trsy godziny, po- 
czem wreszcie Stojałowski skończył, cświadcza- 
jąc, że jego stronnictwo nie może przyłączyć 
się do większości, że nie ma do rządu zaufania 
i pójdzie z opozycyą na przebój, aby ten rząd 
zwalić i rozbić taką, jak dziś istnieje 
większość. | 

Na wniosek p. Treninfelsa zamknięto 
dyskusyę nad prowizoryum budźetowem i wy- 
brano mowcą contra p. Hofmana- Wellenhofa, a 
pro p. Herolda. 

Na tem dyskusyę nad prowizoryum bud- 
żetowem przerwano i przystąpiono do dalszych 
obrad nad wnioskami nagłymi w sprawie n:e- 
sienia pomocy ludności, dotkniętej klęskami 
elementarnemi. Podczas dyskusyi nad tą spra- 
wą przyszło między p. Hsgenhoferem a p. Re- 
slem do gwałtownej sprzeczki, ponieważ pierw- 
azy zarzucił socyalistom, że ich wnioski co do 
klęsk są spekulacyą na wyborców. 

P. Prohaska interpeluje, dlaczego ko- 


i pytania to należy przedewszystkiem wziąć na: Seweryna Widta, to wdrosone przez urząd bu- 
uwagę cel szkół średnich. Według naszego biu- : downiozy śledztwo wykazało, że plan dodatko- 
rokratycznego pojmowania szkoły średniej, ma „wy, zawierający niektóre zmiany w budowie, 

ona przygotowywać młodsież do pewnych za: | nie był przedłożony urzędowi budowniczemu, a 
wodów, po prostu wychowywać profesyonistów. | wykonanie tych zmian nastąpiło bez konsensu. 
Tymozasem celem szkoły średniej powinno; W ozasie murowania szczytu dach nie był po- 
być danie młodsieży fandamentalnych podstaw kryty, a pionowe sztaby żelazne wmurowane 

wykształcenia ogólnego, tak, żeby uczaiowie ,w murze dla jego usztywnienia, nie były zwią- 

imogli potem wybierać sobie zawody, według sane ani z konstrukcyą dachową ani z niżej 
zsmiaru powziętego podczas uczęszczania do położonemi murami. Zresztą jednak budowa 
szkoły średniej. Biurokratyzm nasz nieuwzglę- była prawidłową, a cegła w dobrym gatunku. 
dniający tego celu, stworzył sobie teź stosowny Winni tego wypadku zostaną ukarani. Wresz- 
do swego celu system nauczania, krępuijący za- cie w wypadkn osunięcia się ściany kamienio- 
równo indywidualność profesora jak uoznia. | łomu na (etnerówoe, spada wina na przedsię- 
Dlatego referent jest za największą swo- biorcę Kauta, który bez pozwolenia magistratu, 

bodą w systemie nauczania, tak, żeby główny korzystając z tego, że kamieniołom jest daleko 
nacisk położonym był na rozwój indywidu- od miasta i nie może być należycie strzeżony, 
alnych zdolności młodzieży. Jakie taka eksploatował go, nie troszcząc się o bezpieczeń: 
swoboda przynosi owoce, zauważyć możemy stwie robotników; natychmiast więc zabroniono 
na przykładzie szkół angielskich, które zdu- mu dalszego eksploatowania i pociągnięto do 

miewają nas nieraz róśnorodnością i oryginal: | odpowiedzialności. a 
nością swoich systemów, ale też i wielkością | P. Rawski wriósł o pomnożenie sił tech- 

; ludzi jakie z łona swego wydały. Tam to nicznych do nadzorowania budowli, i 

dzieje się, że ludzie pewnych zawodów stają - Powzięto następnie dwie drugie uchwa- 

się wielkimi we wprost obcych im z fachu ga- ły, a to: w znanej sprawie zamiany grantów z 
łęziach wiedzy. Np. Spencer z zawoduiażynier p. Topolniokim na potrzeby szkoły kadetów, 
znanym jest dziś całemu światu jako socyalny oraz w sprawie kredytu w kwocie 6000 sł. na 
filozof. Ale i u nas zdaniem referenta mamy budowę dwóch ujeżdźalni otwartych w kosza- 
w tym kierunku antsośdencye. I tak szkoły w ; rach Kiselki. 

Królestwie po reformie Wielopolskiego odzna: | Następnie p. Gołąb referował sprawę 

czały się ogromną swobodą nauczania i dzięki przesklepienia Pełtwi w ulicy Scieżkowej. — 


temu wydały cały szereg ludzi, stojących dziś Uchwalono przyjąć 6000 zł, złożone na ten | 


u szczytu nauki polskiej. joel przez właścicieli gruntów po prawej stro- 
Nad tymi trzema petitami rozwinęła się nie od mostku i udzielić kredytu 10.000 zł. na 
ożywiona dyskusya. Dr. Ubma zgodził się x przesklepienie i urządzenie drogi po prawej 
referentem, tylko wyraził pewne wątpliwości stronie mostka w ul. Soieżkowej. Właściciele 
co do różnorodności typu, twierdząc, że jedno- ' gruntów po lewej stronie mostka dotąd wzbra- 
litość typu nie przynosiłaby szkody rozwojowi ; niają się przyczynić się do poniesienia kosztów 
indywidualnemu młodzieży, byleby tylko sy- | na tę pracę. 
stem nauczania nie był jednostronnym. lady- W sprawie objęcia przedsiębiorstwa ozy- 
widualnosó nie da się zupełnie skrępować, szczenia kanałów miejskich w zarząd miasta, 
czego dowodem fakt, że szkoły wyznaniowe żądał p. Gołąb uchwalenia kredytu 374 zł. na 
wychowały liberałów, a zaprowadzone przez mundury dla 12 oczyścicieli, zakupienia 4 par 
nich szkoły liberalne sprowadziły bankructwo j koni, oraz przyjęcia dozorcy dla tego przedsię- 
hberalizmu i wydały wyznaniowców. Należało. | biorstwa. s 
by więo tylko szkoły choóby jednego typu po- 
prawió o tyle, żeby zwracały uwagę większą!p. Ihnatowiocza o obmyślenie sposobu 
na indywidualue zdolności młodzieży i starały ; praktycznego zużytkowywania nieczystości; i p. 
się w uczniach rozwijać to, co w nich dzięki Kawskiego, by prezydyum magistratu po- 
ich przyrodzonemu ustrojowi jest najwybi- | starało się o przyspieszenie opracowania planu 


tniejszem. Slowem należy młodzieś „kształcić, | kanąlizacyjnego. 
a nie przekształcać”. j Dalej referował p. (łołąb sprawę sprzeda- 
Po GGórzyckim, który również ży 165 sąkni kwadratowych przy uliey Leona 
wystąpił przeciwko różnorodności typu szkoły Í Sapiehy właścicielowi cegielni w Sygniówce p. 
Iśredniej, a resztę petitów referatu uzupełnił ii Silbersteinowi po 101zł. za sążeń kwadratowy. 
wyświetlił w niektórych szczegółach, zabrał | Przyjęto następnie w x% yząd miasta fun- 
głos p Romanowicz. Mówca zgadza się | dacyę Kajetana Dominika Zakaszewskiego dla 
na róśnodność typu, ale tylko o ile to dotyczy i ciemnych starców w kwocie 114.000 zł. 
szkól prywatnych. W ankiecie chodzi jednak Na wniosek p. Ra wskie go uchwalono 
o to, jaki typ ma zaprowadzić państwo. Do-| wstawiać corocznie po 25.000 zł. do budżetu 
tychczasowa dwoistosć typu jest szkodliwą. na koszta przeprowadzenia planu zdjęcia mia- 
Raz, że wychowuje społeczeństwo rozłamane sta i regulacyi miasta, oraz zaśądać od urzędu 
na dwie grupy, których członkowie często sią budowniczego, ażeby podał do wiadomości 
wzajemnie nie rozumieją, a powtóre, że stwa- Rady sposób, w jaki zamierza dokonać po: 
rza zoniacznosó wybierania zawodu już w dzie- | miarów. i 


p- 


Uchwalono ten wniosek, a także wnioski: 


,mota winnym, zostanie potwierdzonym. Nie ftryką śmierci poprzedniej swojej kony z domu 
wyszły na jaw żadne nowe szczegóły lub mo- | Soheidl i na taj podstawie vozwolenie otrzy" 
tywa zbrodni, któreby na sprawę inne światło | mał. Pokazalo się więn, s Pirner, opuściwszy 


rzuciły. Niewątpliwem jest wszelako, że w ro- 
dzinie Momotów rozgrywał się jakiś dramat, z 
którego tylko kawałki widoczne aą dla sądu. 
Nić do rozwiązania wielu zagadek daliby nie- 
zawodnie teść Momota Baczyński, jego brat 


Józef i jego siostry, gdyby nie to, że 
jako blizoy krewni nie choieli stawać jako 
świadkowie. 


Dziwną rolę w tej sprawie ma np. brat 
Ilka, Józef, który musi być bardzo ciekawem 
jindywiduum Swiadkowie mówią o nim jako o 
i człowieku złośliwym i obytrym. Był to nieza- 
„wodnia zły duch Ilka. Obaj bracia bardzo się 
lubieli i ciągle się se sobą tajemniczo nara- 
dzali. W stosunku do żony lika, Maryi, Józef 
woale nie naśladował biblijnego Józefa, gdyż 
zachęcał ją do audzołostwa, ale bezkuteocznie: 
Marya pozostała wierną mężowi. Wszyscy 
świadkowie opowiadają o tem, że Marya ska:- 
żyła się raz przed mężem, iż Józef ją zapastu- 
je, lacz Ilko nis na to nie mówił, mrugnął 
tylko okiem do Józefa i uśmiechnął się. Wi- 
docznie umówili się oni między sobą, ża Józef 
ma próbować wierności Maryi — a był to nie- 


9 


| 


t 
| 


|wskórać u Maryi, był o nią przecież równie 
| zazdrosny jak jej mąż i pomagał mu gorliwie 
w jej pilnowaniu. Bazkuteczne zaloty do Ma- 
ryi zrodziły w nim nienawiść ku niej i bił ją 
i katował podobnie jak Ilko i on to zapewne 
popobnął krata w końcu do zbrodni, -podsyca- 
'jąG w nim zazdrośń i rozpacz z powodu swago 


chybnie pomysł Józefą. Sam nie mogąc nie] Józef Nadachowski przeniesiony został ze Lwow® 


| 


pierwszą swoją żonę z trojgiem dzieci, ośen! 


się, udając kawalera, w roku 1871 po raz wto“ kie 
rv, a gdy ta żona jego umarła, popełnił w roku 4 
1883 powtórną bigamię. Ten rezultat badat |. È 
zaprowadził Pirnsra przed kratki sądowe, gdzie Eos 
stanął oskarżony o podwójną bigamię. Pirner, 
chory na serca i na wątrobę, nis wypierał 519 p 
swego potrójnego małścństwa, twierdząc, iš m 
był pewnym, że pierwsza jego żona nie ŻYJ? 

Zaprzecwył również, jakoby opuścił  SWOJŻ p“ 
pierwszą żonę, przehulawszy jej majątek, %% 
zeznania Karoliny Pirner brzmiały inaczój: [© 


Proknrator wniósł uznanie Pirnera winny 
podwójnej bigamii. Obrońca sprzeciwił sią t" 
mu, twierdząc, że oo do drugiego małżeństw” 
to sprawa jego wraz ze śmiercią drugiej 4009 
została  przedawniona. Sąd nie uwsgię 

tego i zasądził Pirnera na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. 


Kronika. 


Lwów 21 października. 
Wiadomości urzędowe. Oficyał namiestnictw* 


do Zaleszczyk, — Dr. Tadeusz Niementowski otrsy' 
mał 6-letni urlop z obowiązków notaryusza w K0 
cmaniu, poniewaź został wybrany i przez oesarżb 
zatwierdzony na godność marszałka Rady powiato* 
wej w Zbarażu, 

P. Aleksander Miski, znany zaszczytnie re' 
daktor Omigusa nabył trzecią część Dziennika pol" 


í medolłęstwa. Na jakie koncepta wpadał ten lu- ! skiego i przystąpił do spółki pp. Kazimierza Osta- ip" 


wny sposób imitaoyę oględsin lekarskich w ce- 
ilu przekonania się, czy ona jest wierną męto- 


ns] Austryi i w Czechach, bez uwzględnienie | wiadomości Rady; oraz czy nie poczyniłby za- j wi! A stało się to w obecności i za zezwoleniem 


jej ojca, Baczyńskiego. 


Co się znów tyczy samej Maryi, to był tof w Krakowie obraną została Matka Ksawera (z Gre è 


rodzaj wiejskiej Dasdemony. Jej wierność inie- 
słychaną cierpliwość na brutalność męża pod- 


NOBNĄ wszyscy Świadkowie. „Ja choę z moim | będzie się uroczyste żałobne akademickie nabożeć* | 


mężsm żyć, bom jemu przysięgała”, rzekłą do 
swojej matki, gdy ją ta namawiała do porzu- 
cenia męża, bo przecznwa!a, że to się musi źle 
skończyć. Marya nie wierzyła w to, aby mąż 
Ją chciał zabić, i żal jej było go opuszczać. Na 
męka rzadko tylko się żali”a i tak np. odezwa- 
ła się do jakiejś obcej kobiety: „niki na świe” 
cie nie wie, jak mi źle, ale przed rodzicami 
nic nie mówię, aby ich nie mertwió.* Rax jej 
Ilko tak dokuczył, że od niego uciekła i dwa 
dni chowała się u wójta. „Inna baba na jej 
miejscu nie byłaby się tak dsla“, mówił o niej 
przed sądem wójt Wowk z Krasnego, „bo ko- 
bieta była tęga i zdrowa, a Ilko cherlak.* Po- 
mimo, że nie była rodem x Krasnego, lecz z 
innej wsi, Sokołówki, ogólnie z nią sympaty- 
ZOWANnO i nis było nikogo, prócz męża, któryby 
ją posądsał o niecnotliwe sprawki. To tsź i 
wójt, i asesor gminy i proboszez Wysoszański 
z Krasnego starali się przyprowadeić Ilka do 
opamiętania, przedstawiając mu, śe żonę nie- 
winnie posądza. 

Oo do teścia Ilka, cudownego doktora Ba- 
ozyńskiego istniało takie podejrzenie: że wy- 
dawszy swoją córkę Maryęą za gospodarza, miał 
zamiar pozbyć się Ilka za pomocą leków. Wte- 
dy Marya, dostąwszy grunt po mężu, dostałaby 
innego „człowieka* i zrobiła w ten sposób los. 
Takie podejrzenie rzucił na Baczyńskiego Ilko 
i jego rodzina. Jeden zaś ze świadków ohłop 
Kowerko potwierdza, że raz Baczyński tak się 
odezwał: „Dyabeł przystąpił do zięcia, jak go 
dobrze chwyci, to ja jak x nim zrobię sprawę.“ 

Ciekawy typ wiejskiego znachora przed- 
stawił się sędziom przysięgłym w osobie świa- 
dka Piotra Smółki z Bortkowa. Ma on wygląd 
żyda a mówi jak brzuchomowca. Jego prze- 
słuchanie miało humorystyczne momenię. 

Przew. Czyście siedzieli w areszcie ? 

Swiadek. Jeszcze nie. 

Przaw. ($miejąc się) A więc przypu- 
szcząGie, ke was wasze rzemiosło przecież tam 
zaprowadzi ? 

wiadek. Nie, bo ja jestem wprawdzie 
doktor, ala knruję tylko śluzem (so. ślązem), 
to nikomu nio złego nie zrobię. 


Na wszystkie choroby dawał doktor f płaca wyższa następnego zaraz stopnia. 


iSmółka tylko šlaz, a ponieważ miał wielu pa- 


lę, siejąc go u siebie w ogrodzie jak zboże. 


„ Opowiada Smółka. że Momot kurował się gdr. Jędrzejowiez, dr. Kaizl i br. Di Pauli, Gospo" 
u jego ojoa gdy mial 7 lub 8 lat, a potem u|darzem uczty jest p, Włodzimierz Gniewosz. 


niego samego jak był żonaty. 


Przewodn. Jakto, kurowaliście go obaj į Tutejszy proboszcz i wicedziekan, ka. Franciszek 


tyle lat i nic mu nie 
Ilkow: ? 
5Swlad. W środku go bolało. 
Przew. A z czego ? 
Swiad. Kto to tam wie! 


pomagało? A co było 


Przewod. Jakto, wy doktor, a niej ofiarowała jubilatowi piękny, szezerozłoty kielich, 


wiecie? 


Zeznał dalej Smółka, że Ilko, będąc żo-|ny biret, stnię i komżę, a wiele też cennych upo“ | 
r e I minków złożyły osoby prywatne, Uroczysty nastrój; |. 
, dając mn siny kamień do | wśród grzmotu moździerzy, panował cały dzień ne 


natym, był u niego dwa razy skarżąc się, ń 
go Baczyński struł 
picia. Wtedy Smółka dał mu zażyć swój uni- 
wersalny środek: ślaz, Ilko womitował i zaraz 
mu się „polekszyło*. 


cyentów, więc produkował ślaz na wielką ska- | odbędzie się w Wiedniu uczta parlamentarna pre” | 


Jak zabobounym był Ilko świądczy np. | czas pobytu na Wołyniu, mianowicie. „Poranek nie” 


dodatnią, energiczną, sprężystą, — zawód dzienni* |, 
karski dobrze znającą, Jemu i jego spólniłom ży” | 
czymy serdecznie najlepszego powodzenia. | 

Przełożoną klasztoru Karmelitanek  Bowych | 


cholskich Czartoryska). | 
Za spokój duszy śp. Cesarzowej Elżbiety od” ki 


stwo, urządzone staraniem Szkoły politechnicznej * | 
Sobotę dnia 22 b. m. o gedz. 
Św, Maryi Magdaleny, 

Prezesem Rady powiatowej w Stanisławowić 
wybrany został wczoraj p. Mieczysław Brykczyńsky 
a wiceprezem ks. Jan Eiselt, = | 
„__ Budowę wodociągów, dla Krakowa uchws* | 
lila wczoraj tamtejsza Kada miejska powierzyć fir- 
mie „Rumpeł Waldeck-Meue Górski“ za 1,174.484 śl. fp. 

Konkursa rozpisują : Wydział krajowy na sty” ję 
pendyum z fandacyi im. Antoniego Rogala Zs f7 
wadzkiego w kwocie 80 złc, dla ubogich ucznió” |,” 
szkół publicznych, synów prywatnych oficyalistów 
z (łalieyi. Termin do 15 listopada. — Namiestnietw” | 
na stypendya z fanduszu naukowego w kwocie p” l 
105 zł. dla młodzieży ruskiej, studyującej prawo |, 
lub filozofię w krajowych uniwersytetach, Termi 
do 30 listopada. 

Regulacya płac slużby państwowej. Referent 
tej sprawy dr. Piętak przedłożył wczoraj komisy! 
budżetowej Rady państwa własny, zupełnie od“ by: 
mienny od rządowego, projekt regalacyi. Proponujć 
on mianowicie dla każdego rodzaju służby państwo bĒĆĉ 
wej (a nie — jak wniósł rząd — tylko dla glag k,- 
poczt i telegrafów) cztery klasy o trzech stopniach 
płacy, a to: w klasie I: 800, 750 i 700 zł, w IL: | 
700, 650 i 600 zł, w III: 600, 550 i 500 zł, * 
w IV klasie: 500, 450 i 400 zł. Posuwanie nê 
wyższy stopień płacy ma następować w każdej kia“ | 
sie co pięć lat, a dla słażby. pocztowej i telegra” 
licznej nawet przed upływem tego okresu, "Podzisł 
na klasy i oznaczenie kwalifkacyi dla każdej z nich 
zależałby od odnośaych ministrów, Przy pierwszej | 
regulacyi płac podług klas i stopni, czas poprze" | 
dniej slużby ma być każdemu wliczony. Oprócz te“ Q. 
gosłażba państwowa otrzymywałaby dodatki aktywal h, 
ue w wysokości 5O pr. w 1-szej klasie, 30 pro: | 
w drugiej, 25 pre w trzeciej i 20 pre. w czwartej | 
klasie, wreszcie odzież słażbową lub ekwiwalent 
w gotówce. Przy pierwszej regulacyi płace podłag h; 
klas ma być przyjęte za żasadę, iż płaca każdego iy 
fankcyonaryusza, stanowiąca podstawę do wymiaru 
emerytury, ma być zawsze wyższą, aniżeli ta, jak4 
dotychczas otrzymywał. Gdyby fankcycnaryasz n8 
podstawie nowej ustawy miał otrzymać płacę, równą 
dotychczasowej lub mniejszą, ma być mu przyznana 


9 rano w kościele 


| Uczta parlamentarna. W przyszły wtorek 
wicy, w której wezmą też udział pp. ministrowić | 


Jublieusz kapłański. Z Borszczowa nam piszą: z 


kzyłą 
ak. 


Wałoszyński, obchodził tymi dniami 25 letni jubi“ ü pa 


leusz kapłaństwa. Parafianie uczcili serdecznie jabi” 
lata kantatą odśpiewaną raniutko przed plebaniś; 
poczem liczne deputacye z miasta i wsi sąsiednich 
składały mu hołd i życzenia. Inteligeneya miasta 


bractwa kościelne męskie i żeńskie: ładnie wykona” 


znak czci dla wielce zacnego i kochanego pasterze 
Na wystawę obrazów nadesłali w tych dniach: 
Reyzner Mieczysław kolekcyę prac wykonanych pod” 


misya budżetowa nie załatwiła jeszcze sprawy ciństwie, kiedy ani dziecko, ani rodzice nie 


h sług państwowych. są kompetentni do osądzenia, jaki zawód był: 
rzy rek e by dla niego właściwym. Przed ngA a 


P, Żaczek jako przewodniczący tej ko- „dla nieg di 
misyi odpowiada, że nie minęło jeszcze ośmiu | Mniej więcej laty zapadła w Sejmie uchwała, 
dni i że komisya z mośliwym pośpiechem | według której miała być zaprowadzoną szkoła 
pracuje. jednego typu. Miała się ona składać z 6-ciu 

Przed zamknięciem posiedzenia czyni p. Į klas, a dwie najwyższe, siódma i ósma, miały 
Sohónerer nagły wniosek, aby $. 14 nie|byó dopiero wedle upodobań uczniów przygo- 
mial mocy obowiątującej dopóty, póxi obecni |towaniem do tego lub owego fachu. Niestety, 
ministrowie albo jeden z nich będsie w urzę-| uchwała ta pozostała tylko na papierze, a cał 
dzie. Że p. Schönerer do tego szalonego wnio-|jej korzyścią jest to, że ona zalnicyowała 
sku znalazł dostateczną liczbę podpisów, dowo- | akcyą dotyczącą reformy szkół średnich. Co 
dsi, iż ebstrukoyjne tendencye biorą znowu | do narodowego charakteru szkoły, to zgadzą- 


órę. í 
ch Koniec posiedzenia o godzinie 5 po po- | że pod tym względem od rady szkolnej zbyt 
łudniu. — Następne we wtorek o godzinie 11 | wiele wymagać nie można, gdyk ani plan 
przed południem. nauki, ani system właściwie od niej nie zależą ; 


to wszystko przychodzi z góry w ak mi. 

\ 2 ŁA INF 4 ministeryalnych przepisów. To 00 dotychczas 
O reformie szkół Średnich. |zdziałano pod wsgiędem unarodowienia szkoły 
W sprawie przyszłej ankiety dotyczącej | średniej, to w istniejących warunkach jest już 
reformy szkół średnich, odbyła się wozoraj ji tak pokaźną zdobyczą. Na przyszłość zalecił 
w „Związku naukowo - literackim* pogadanka, mówca uciec się pod tym względem po naukę 
którą rozpoczął referat p. Popławskiego. Mówca | do naszej przeszłości, w której mamy już spo- 
zastrzegł się na początku, że nie chodzi mu ojry materym historyczny, jak prace komisyi e- 
szczegóły i o formalną stronę rzeczy, lecz o dukaocyjnej, reformy szkół z CZASÓW Księstwa 
kwestye zasadnicze. Organa opinii publicznej | warszawskiego i reformy Wielopolskiego. W ma- 
wysunęły naprzód dwa punkty sprawy jako teryale tym mamy rzeczy, które dadzą się jeszcze 
najważniejsze: 1) Ograniczenie języków klasy- | dzisiaj lepiej zastosować, niż suchy niemiecki 
cznych i 2) przeciążenie umysłowe w szkołach | system biurokratyczny. Jeżeliby zaś kto pod- 
średnich. Co do drugiego punktu to mówca nie | mósł zarzut, że prace te nasze nad reformą 


zgadza się z panującą ogólnie opinią. Jeżeli] szkolnictwa także nie były oryginalne i opie- 
przeciążenie rzeczywiście istnieje, temu nie jest | rały się na systemie franouskim, to odpowie- 
winien program nauki, lecz jej system. Zda- Į dzieć należy, że to nie szkodzi, gdyż mósg 


jąc się z wywodami autora, zaznaczył mówoe, | 


Posiedzenie skończyło się o godzinie 9-tej. 
Z powodu licznych spraw, czekających za- 
Ea — następne posiedzenie odbędzie 
się x 


Z izby sądowej. 

Kraków 20 października. 
(Morderstwo). 

Wozoraj po przemówieniach prokuratora, 
obrońsów, replikach i resumé przewodniczące- 
| go, udali się sędziowie przysięgli na naradę, 
po której ogłoszono werdykt. Werdyktem tym 
zaprzeczyli przysięgli jednogłośnie pytania w 
kierunku morderstwa, potwierdsili zaś większo- 
ścią 11 głosów pytanie w kierunku zabójstwa 
co do Chaima Firbera, zaś większością 9 gło- 
sów pytanie, dotyczące udziału Salamona Fär- 

bera w zabójstwie. 

Na podstawie tego werdyktu ogłosił try- 
bunał wyrok, skazujący Chaima Farbera na 7 
lat, a jego syna Salamona Farbera na 1 rok 
ciężkiego więzienia. Rodzinie Chadyby przy- 
znano odszkodowanie 2000 zł. Skazani wnieśli 
zażalenie. 


* * 
Lwów, 20 pażdziernika. 
(Zonobój stwo). 1 


- Podczas nN rozprawy przesłu- 
chano jeszcze kilku świadków w sprawie šono- 
bójoy Ilka Momota, zaś zeznania innych 
świadków odczytano. Wogóle rozprawa ta, 
która jest tylko rewisyą procesu przeprowa- 


dzonego w złoczowie, przybrała taki obrót, iż 


niem mówcy sumą wiadomości udzielanych w! franouski jest o wiele więcej podobny do pol-: zdaja się, że werdykt tego sądu, uznający Mo" 


RWupierujsie przemysł krajowy i 


Xądajcie wszędzio TUTEK EIE DMO 
_ Bdsancucnych áwsaia Modainmi sasta 
Nutaży strzadz mie prem pzkladownintwem, 
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czarownicy i prosił o radę na swoją małżeńską į braz jesienny“, „Główka dziewczynki“, „Wierzby“, 


fakt, że raz był z żoną u jakiejś wróżbitki czy | dzielny“, „Prządka“, „Wesoła kumoszka”, „Krajo” | ej 


pior 
ościa 


njiańszam | Rajlopszem śródłem zakapu wszelkiego rodzaj n 
P vaii ryjnych, oraz towarów wokcdsących x zabren palenia, jest skiop 
8. Szczegółowo 


B. W. Niemojewakiego, Lwów, piaę Karyacki 


niedolę. 
„Kto temu' winien, tego szlag trafili“. Zaraz 
tedy poszedł z żoną do Sokołówki, aby prze- 
konać się, czy tam kogo szlag nie trafił. Za 
poradą czarownicy wsypywał żonie popiół do 
butów, jako środek na wiarołomstwo, 

Protokół oględzin lekarskich Ilka Momota 
stwierdza, że wszystkie utyskiwania obwinio- 
nego na katar żołądka i inne przypadłości fi- 
zyczne pochodziły po większej części z imagi- 
nacyi. 

Wyrok zapadł dzis w południe Skazano 
Momota na 8 lat ciężkiego więzienia. 


* 
Wisdań, 19 października. 
„ , ,  (Bigamia,) 

W jesieni zesaiego roku wniósł był do- 
zoroa domu Józef Pirner podanie o kartę przy- 
należności do gminy miasta Preszburga. Uczę- 
dnik, któremu to podanie do załatwienia przy- 
dzielono, badając księgi, znalazł w nich, śe 
Pirner w roku 1883 starał się w gminie jako 
wdowieo o pozwolenie zawarcia małżeństwa z 
terażniejszą żoną swoją Maryą z domu Hofi- 
mann. Przypadkiem jednak dostało się do rąk 
tego samego urzędnika podanie o wsparcie nie- 
jakiej Karoliny Pirner z domu Pichler. To za- 
stanowiio urzędnika, a badania, jakie na wila- 
sną rękę przedsięwziął, wykazały, śe Karolina 
Pirner jest pierwszą, legalną i żyjącą koną JÓ- 
zefa Pirnera. Dalsze śledztwo wykryło, że 
Pirner, podając się w roku 1888 o pozwolenie 
maiżeństwa z Maryą Hoffman, wykazał się mə- 


zn. | pa Wda pm wim Wan 
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Wróżbitka dała delficką odpowiedź: „We wsi“, „Kobieta wiejska“ i „Stadyum“. Nadto 
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apiarów l przybarów szaglzyci | kañoia- 


wystawiono studya i szkice 8. p. profesora szkoły 
państwowej przemysłowej we Lwowie Tschirschnitze 

Ruską kątsdrę cywilnego prawa na lwow” 
skim uniwersytecie, opróźnioną po Śp. drze Alexan' 
drze Ogonowskim, ma objąś jako nadzwyczajny do” 
cent dc, Stanislaw Dniestrzański, syn krajowego in“ 
spektora szkolnego. Tak donosi Dito. 

Zastępca cesarza Wilhelma. Strassburger hay. 
Post donosi: Cesarz Wilhelm zalecił, że gdyby 8° k. 
w drodze miał spotkać jaki wypadek, wielkiemu 4 
księciu Badeńskiorau objęcie jego obowiązków ro” | 
dzianych i państwowych, Wybór padł na wielkieg” ją. 
księcia Badeńskiego z powodu, że książę Henry” | 
bawi w Aszyi, a następca tronu jest małoletni. 

Stan urodzajów. Z okolicy Podwołoczysk pi“ 4. 
szą nam: Oziminy wcześniejsze powschodaiły pię' 4, 
kae, późniejsze jednak wskutek ciągłej posuchy * | 
zimna wyglądają bardzo nędznie, Pastewne burak! y 
i marchew dały plon lichy, a kartofla zaledwie 5% Ę 
ctn. metr. z morga. Orka pod jare zasiewy (t, 2W* } 
ziembla) w większej połowie ukończona. Posuch£ 
spowodowała też bardzo lichy abiór otawy, 

Złożył mandat poselski do sejmu ordynst 
Tadeusz Czarkowski-Golejewski, poseł z kuryi gnis 
wiejskich okręgu nowotarskiego, 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło P 
Adolfowi Wincentema Zającowi, następcy firmy Mi“ 
chał Karas w Krakowie, na zmianę naawiska rod? 
wego na „Ryglicki*, 

Schoenerer wraz z podobnie sobie myślący 
prusofilami anstryackimi udaje się w listopadzie 
Friedrichsruh, aby wygłosić mowę u grobu Bismark% 


mę 
Ee 


mi 
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cnniki rozneła sig franco, 


pmt W Kuryerze warszawskim czytamy: W sa- 
rgy- {tach literackich Warszawy pojawil się od dni 
mzy {ku gość niezmiernie zajmujący: Zofia Lutosław- 
spił fa, znana w literaturze hiszpańskiej pod nazwi- 

kiem Casanova, jedna z najznakomitszych poetek 


oku |spólłezesnych, laureatka akademii madryckiej, przy- 
„dań Jeiółka królowej, no! i last but not least małżonka 
dzie Młośnego platonisty i autora t. zw. „stylemetryi*, Luto- 

iawskiego. Lutosławski poznał w Hiszpanii Zofię 


Fasanovę i, poślubiwszy ją, kszrałcił żonę w jązyku 
czystym. Dziś słynna poetka mówi już biegle po 
flolszu, a gdy ludzie dziwią się wprawie, nabytej 


a 
a * tak krótkim czasie, tłumaczy z pieszczotliwym 
ale fimiechem dziecka: „Mąż jeść nie dawał, dopóki 
szej. fokcyi się nie nauczyłam”. A wraz z dźwiękami mo- 
„ym 05 naszej, wnikającemi w umysł poetki, myśl Zo- 
-te- JU Casanovy płynęła na północ i coraz silniej miło- 
wa, fala nasz kraj, literaturę i historyę naszą, Owocala 
ony {ch studyów i tej miłości jest romans p. t. „Pan 
doii fłciski*, osnuty na tle stosunków polskich, a przy- 
ogo y z zapałem przez krytykę hiszpańską. Zeachęco- 


powodzeniem utworu, pani Zofia wygłosiła w Ma- 
tycie kilka odczytów o Polakach, ich życiu i lite- 
dturze, a odczyty te, wyhaftowane kwiatami cudo- 
ego stylu, opromienione błyskami głębokiej hi- 
bryozofii, ogrzane ciepłem idealnego entuzyazmu, 
bły przepiękną pieśnią o ludziach północy, której 
zachwytem słuchali ludzie pełudnia. 


| 
| | 


r Fmicze; mieszkali w Madrycie, na Balearach, w Lon- 
arzt Bie, w Moskwie, w Kazaniu (gdzie pan Lutosław- 
atos (Al był docentem filozofii na uniwersytecie), a obe- 


Mie osiedli w Drozdowie, majątku rodzinnym Lu- 


Psławskich. Pani Zofia Casanova skarży się cza- 


pół m na to cygaństwo i pragnie gorąco zamieszkać 
yatar [pelo w Warszawie, którą nad inne miasta polubiła, 
itte (mają ją ludzie i życie nasze, podoba jej się 

Kmosfera literacka, słucha ciekawie opowiadań o 
rdzo poza r s po i 
yanis | osunkach naszych i rzuca lśniące perłami dowcipu 
| ży” powiadania o własnej ojczyźnie. 

— Wystawcie gobie — mówi — mąż mój był po 

ayb | onie Amerykanów, bo podobała mu się humani- 
Gro [na blaga yankesów. 


— Ale za to prasa polska — ktoś wérącil — 


, od- (alcezyla razem z wami przeciw Ameryce, oczywi- 

żeń (ae na papierze. | 

jw | — Wiem, wiem i kocham was za to. 

ciele | — Więcej od męża ? | l y 
Uśmiechnęła się i zręcznie uniknęła zasadzki. 

owie | — Ach! ci mężowie — rzekła po chwili. — Obi 


haki, fè bardzo niedobrzy, Ja chciałabym zamieszkać w 
| Warszawie, a mąż mój nie chce. 

Oburzyły się panio nasze. 
— Jakto? nie chce ? Musi. 


dl h.~ Ot! ot! — szezebiotała — to mi „polakerya". 

sty” |szpanie nie znają wyrazu „pantofel !“ (Chór męż- 
ga (ym: Szezęśliwy kraj! — Chór kobiet: Barba- 

niów Ryństwo |) Tam każdy mąż jest panem domu, a 

stów Ry siedzimy pod butem. 

ctwo | — Zawsze? — ktoś spytał. 

a di Uśmiechnęła się znowu filuternie. 

sj | — Kobiety wszędzie broją, ale u nas w domu 
mls UĄŻ zazwyczaj jest panem, małżeństwa są przynaj- 

IE Ruiej pozornie wzor-we, nikt o rczwodach nie ały- 
roli tat. Cóż robić? Trzeba słuchać mężów. Taki juź 

z j |Wyczaj u nas. 7 

nisy | Paniom naszym ta „bezpantoflowość* Hiszpa- 
04 Ki wydała się czemó tak monstrualnem, že nie 

nuj 


; Pnieszkuły zasypać pani Zofii Casanovy gradem 


a emądrych nauk i wskazówek, aby ten „pantofel“ 
z ch oniecznie wprowadsić do języka hiszpańskiego. 
"TEA | — A panowie? — zwróciła się do nas poetka. 
i d i Wszyscy się pokłonili, jakoby las brzozowy, 
ns | którym wicher przeleciał. 

kia- — Godzimy się, ale tylko na pani pant>fel. 


— Oj! polakerya, polakerya? Gdybym ja była: 
 Rlodszą... - 

I znowu chórem zabrzmiało: 
— Blużnierstwo ! 

Zmiana własności. Szambelan Franciszek Ho- 
fudyski, właściciel dóbr Teybuchowce, nabył gra- 
Nezące dobra z tym majątkiem, mianowicie Py- 


"3 Rzkowoe w pow. buczackim od p. Bogdanowicza za 
„ktej Re 400.000 koron. | z 
alent Dəfraudant kolejowy. Onegdaj przywieziono 


fo złoczowskiego więzienia śledczego byłego „ban- 


w RBiatrra* z Jezierny, niedawno do Stryja przenie- 
dał tonego, pod zarzutem, że mając wykonywać prace 
= aką „lo naprawy toru kolejowego, w porozumieniu 
e ' robotnikami, sześcin chłopami, zaliczył blisko 
z PA 1200 zr, więcej, aniżsli mu się należało, 


| Oszust. Z Wadowic donoszą: Oser Schanzer, 
|ibrykant papuczy, który zyskawszy kredyt w insty- 
Ńcyach czeskich i niemieckich, eskontował w nich 
Wszowane weksle na sumę około 30.000 zł. skoro 
 |sypadał termin pierwszego wekslu z podrobionemi 
|lodpisami, nciekł, prawdopodobnie do Ameryki. 

i Malowane parasolki. Do znanych już u nas 
RKalowanych wachlarzy a nawet sukien damskich. 
bkzyłączają się teraz malowane parasolki. Najśwież- 
kym artykułem mody są bowiem obecnie w Hiszpa- 


jj Ki parasolki, na których wymalowane są bądź to 
es lesenie, bądż ornamenta lub kwiaty. Malowidła te 


inich Chodzą od pierwszorzędnych artystów, dzięki cze- 
: dn spotykać się można np. w Madrycie z parasol- 
gta || | SPO: ę ap yoe m p 

g- b, |*mi, które by śmiało zając mogły miejsce nawet 
oach W salonach szuuki. Osobliwie kwiaty malowane w 
sób nowożytny wielkimi i jaskrawymi plamami 
. Pydają się na parasolkach doskonale. 

U nas, jeżeli artysta maluje na wachlarzu lub 
fkni, to dzieje się to zazwyczaj przy jakiejś spe- 
Yalnej okazyi ivb na jakieś specyalne zamówienie 
watne, Takie okazye i zamówienia trafiają się 
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| 
Jiko od czasu do czasu. Tymczasem w Hiszpanii | 1853, wedle jednych dzienników we Francyi połu- 
ieje się zapełnie inaczej. Tam sklepy zamawiają ! 


niby się wypowiadać jak najogobiściej, kierować sią 
gustami publiczności, schlebiać im i w ten sposób 
zaprzepaszczać swoją indywidualność artystyczną. 

Gdyby nasze sfery artystyczne w porozumie- 
niu ze sferami przemysłowymi zechciały system pra- 
ktycznego zastosowania sztuki, jaki widzimy w pa- 
rasolkach hiszpańskich zaprowadzić n nas, wówczas 
za jednym zamachem usunęłoby się nędzę, na którą 
się tak uskarża drużyna naszych artystów. Prze- 
prowadzić dałoby się to bardzo łatwo już choćby 
dzięki wszechwładztwu mody. Oprócz tego zaś, Że 
artyści nasi otrzymaliby w ten sposób Środki utrzy- 
mania, byłaby w tem i inna korzyśó. Oto szerokie 
masy, przyzwyczajając się do posiadania przedmio- 
tów wykonanych artystycznie, kształciłyby w sobie 
poczucie piękna coraz to więcej, dostarczając w ten 
Sposób coraz to więcej sposobności do pracy arty- 
stom. Z czasem podniósłby się poziom artystyczny 
całego społeczeństwa tak wysoko, że nikt z tych, 
których stać na kupowanie artykułów zbytku lub 
mody nie kupowsłby innych, jak tylko takie, które 
gą wykonane artystycznie. W ten sposób dając ar- 
tystom naszym szerokie pole pracy i zarobek, wyru- 
gowałoby się zarazem z rynków zbytu brzydką, bo 
szablonową i pozbawioną wyrazu tandetą. 

Slub. W kościele parafialnym w Sanoku odbę- 
dzie się dnia 22 b. m. o godzinie 8 ej wieczór ślub 
panny Maryi Nowak z Drem Romanem Krogulskim 


Państwo Lutosławscy prowadzą Życie koczo- j adwokatem z Rzeszowa. 


Dżyvma w Wiedniu. Kobiety, które pielęgno- 
wały zmarłego wśród objawów dżumy  Bariecha, 
lexko zaniemogły. Jedną s nich pozostawiono w 
szpitala powszechnym, drugą zaś, u której zauwa- 
żono podwyższenie temperatury 38/2 stopni, prze- 
niesiono pod izolowaną opiekę do szpitala Fran- 
cigzka Józefa. Nie ma jednak u nich żsdaych oznak 
poważniejszej choroby. Opinia pnbliczna w Wiedniu 
mocno zaniepokoiła się śmiercią Bariszha, Można je- 
dnak spodziewać się, że rychło się uspokoi orze- 
czeniem, które wydała wozoraj krajowa Rada zdro- 
wia, iż zaraza dalej rozszerzać się nie będsie, 
zwłaszcza wobec najwszechstronniejszych Środków 
ostrożności, zarządzonych przez władze. 

Niemoralny dentysta. Ogromną sensacyę wy- 
wołało w Budapeszcie aresztowanie dra Hegediisa, 
który nie dawno przybył do stolicy węgierskiej 
z Wielkiego Warażdynu. Przybywszy tam, zamiesz- 
kał przy jednej z pierwszorzędnych ulic i wywiesił 
przy bramie domu ogromny szyld, na którym było 
napisane, że dr. Hegedüs za opłatą 50 ct. rwie zę- 
by bezboleśnie. Musiał on swój fach dobrze rozu- 
mieć, bo do domu jego odbywały się formalne pial- 
grzymki potrzebujących pomocy. Trwało to aż do 
czwartku ubiegłego tygodnia. Tego dnia pacyenci 
nadaremnie dobywali się do drzwi doktora, gdyż w 
południe zacytowano go do policyi, gdzie wpłynęło 
przeciwko niemu 36 doniesień o występki przeciw 
moralności. Śledztwo policyjne wykryło, że doniegie- 
nia są umotywowane i na tej podstawie sąd sa- 
aresztował niemoralnego dentystę. Hegedüs, który 
miał ze sobą fiaszeczkę trucizny, chciał się otrać, 
ale jeden z rewizorów policyjnych przeszkodził mu 
w tem, wyrywając mu s ręki truciznę. Badania 
wstępne wykazały, że Hegediis jest człowiekiem w 
wysokim stopniu nerwowym i ekscentrycznym i 3% 
tego powodu był już przez jakiś czas pod obserwa- 
cyą lekarską. 

Zgromadzenie przedwyborcze. Z Kossowa 
nam piszą: Dnia 16 b. m. stawał przed gromadą 
hucułów w Żabiu, dr. Dorundiak z Borszczowa 
w roli pretendenta ma urząd posła do Rady pań: 
stwa, w miejsce ks. Grobelskiego, który ustąpił, 
Może nie należy rozwodzić się o kandydatach w 
pismach publicznych i tą drogą wpływać na wybor- 
ców, robiąc nieznanym ludziom reklamę, ale z dru- 
giej strony trudno przemilczać o sprawach cały na- 
ród obchodzących, Dr. Dorundiak, adwokat, czło: 
wiek młody, w wieku p. Jarosiewicza i Okuniew» 
skiego, był przed niedawnym czasem koncypientem 
adwokackim u śp. Zakrzewskiego w Kossowie. Była 
to wtedy ogobistość wielce sympatyczna, która po- 
chodząc z ludu i otarłszy się pomiędzy inteligencyą 
na prowincyi, wierzyła w zbratanie się tych warstw. 
Wpływ śp. Zakrzewskiego oddziaływał wszechstron- 
nie na tego młodego ruteńca, Dziś pojęcia te za- 
niknęły całkowicie, Stanął w Żabiu przed wybor- 
cami, istny mrzonkami socyalnemi nasiąknięty anar- 
chista, polono- i germano-fob, Węgry u niego nie mają 
żadnej łaski. Rządy obecne austryackie nie nie 
warte. Koło polskie jest zbiorowiskiem — zgrają. 
Panowie, to pańszczyźniani ekonomowie; księża to 
zdziercy na spółkę z rejentami, — wreszcie kamera 
i skarbkowska fandacya, to chłopski dobytek i chłop- 
ska własność! Jedni i jedyni adwokaci są w stanie 
zbawić lud i poprowadzić go w eldorado... kahału, 
w którym rządy sprawować będą: Jarosiewicz, Oku- 
niewski i dr, Dorundiak! Huculi potakiwali, żydzi 
wołali „hoich*, poczem dr. Dorundiak poprzedzony 
przez ks. Hoszowatiuka z Rożna wielkiego, który 
dwa lata temu miał niemiłe zajście, skutkiem za- 
mknięcia go w miejscu ustępowem gmachu wydziała 
powiatowego w Kossowie — udał się do Kut, Po 
drodze wysłano telegram siarczysty do p. namiest- 
nika ze skargą na władzę starościńską, chociaż ta 
zanadto może lojalnie pozwala na wygłaszanie zdań, 
zdolnych zakłócić spokój publiezny. 

0 samcbójstwie ks. Trubeckiej rozpisują się 
szeroko pisma berlińskie. Wiadomo, że awanturnica 
ta zaaresztowaną została w tych dniach w Berlinie 
na żądanie policyi francuskiej. Przed rozpoczęciem 
śledztwa „księżna“ powiesiła się na taśmie od sukni, 

Przygody jej życia mogłyby dostarczyć tematu 
do sensacyjnego romansu. Urodziła się ona w roku 


dniowej, wedle drugich — w Leodyum w Belgii. 


rajo” pierwszorzędnych malarzy malowidła w większych į Rodowód jej trudny do stwierdzenia, albowiem 
aby ni ściach, artyści wykonują je i oddają potem skle- | wszystko, co się jej tyczyło, powlekała gęsta mgła 
kół parasolki pomalowane, biorąc za to pokaźne | kłamstw. Wiadomo tylko, że mając lat 18, wystą- 


Wnorarya od sztuki. Namalowanie parasolki, nie 


Ę sty, nie zabiera mu tem samem zbyt wiełe czasu. 
Vzięki temu więc może on ich malować tak wiele, | 
8 honorarya za tę pracę stanowią staly jego do- 
ód, Mając w ten sposób podstawę bytu, może się 
ysta oddawaó pracy artystycznej swobodnie, bez 


trg?" koski o chleb codzienny, nie potrzekując przy ma- 
y b> OWaniu dzieł natchnienia oglądać się na to, czy Je, 
sd tto kupi, czy nie. Namalowawszy Zaś większy o-, 


tas, może brać się do nowego, az tamtym czekać, 


bgaty miłośnik sztuki, 
Nie mówimy o przenoszeniu zwyczaju malowa- 


; eń parasolek do nas żywcem. U nas parasolka nie: 
E ; Óamowi artykułu tak potrzebnego i rozpowszechnio= 
raki îgo jak tam w Hiszpanii, gdzie przez sześć mie- 


%jowane parasolki, Ale z przykładu Hiszpanii ko- | 


Se: Ystad możemy, zastosownjąc go- do innych arty- | 
Wów zbytku lub mody. Nasi artyści z małymi ; 
jst jjątkami mają do walczenia z brakiem Środków ; 
go” “ety a i te w naszem biednem społeczeństwie, nie 
lo p- „Miają się zbyt często, osobliwie, gdy malarz, jako 
Mi- ;*zcze młody, nie ma wyrobionego nazwiska, A cóż 
żeni piero mówić o inzych obrazach. Im bardziej sa- 
datnym i indywidualnym jest obraz, tem bardziej 
oy ùdno jest dlań o nabywcę, Z tego wyaika, że 
je do „dzi artyści jeżeli już z domu nie są zamożni, | 
jarka 


+ dia o 


polseamy 


magając zbyt wielkiego wysiłka umysłowego ar- | 
| 


) 
| 


lęcy w roku nie pada deszcz i przeto można nosić ' 
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Jako pewną lokacyę kapitałów 


piła w Marsylii, jako szansonistka, następnie obje- 
żdżała inne miasta południowej Francyi, zbierając 
wszędzie hołdy i robiąc rozgłos około swego przy- 
branego nazwiska Fontane. Podczas występów w 
Odesie poznała księcia Jerzego Trubeckiego, który 
się w niej szalenie zakochał, chciał nawet pojąć ją 
za Żonę, ale jego rodzina temu się oparła i wszedłszy 
w układy z szansonistką, za pomocą dźwięczących 
argumentów, skłoniła ją do usunięcia się z drogi 
życia rozkochanego młodzieńca. Wyprawiono go z% 
granicę. Wstąpił do szeregów armii francuskiej i 


Wki nie zakupi go jaka galerya obrazów lub jaki | wyruszył jako oficer do Madagaskaru; po powrocie, 


w lat kilka, w roku 1896, spotkał znowu swoją 
ukochaną w Brukseli. Zdążyła juź ona strwonió 
pieniądze, ofiarowane jej, jako „odczepne* przez ro- 
dzinę księcia i występowała ZNOWU W tingl-tanglach. 
Książę Jerzy ożewił Się Z NIĄ, Bawili przez czas 
pewien w Rzymie, potem W Wiedniu, odbywali 
ciągłe podróże. Lecz książę zawiódł się na swej 
ukochanej; po kilku miesiącach małżonkowie rozłą- 
czyli się. Księżna poczęła prowadzić znowu życie 
awanturnicze i zaciągać długi na nazwisko swojego 


` życia. Najłatwiej jeszcze o zamówienia na por- ; męża. Dzięki tytułowi i wielkopańskim pozorom, 


znajdowała łatwy kredyt. Przebrała jednak miarkę. 
Wierzyciele zaczęli ją ścigać, Uciekając z Francyi 
przed nimi, oraz przed oskarżeniem o fałazerstwo, 
przybyła do Berlina, 8 widząc, że się juź z tej 
matni nie wyplącze, położyła kres awanturniczemu 
żywotowi. 7 
Ubezpieczenie na wypadek służby wojsko- 


nugzeni są w malowaniu dzieł w których powin- wej. Taki cel obrało sobie Świeżo zawiązane w | domu, 


ku krajowego 
LJ 


PRZEGLĄD z dnia 22 Października 1898. 


jaa E” 
Wiedniu towarzystwo asekuracyjne. Przyjmje ono ' Wiodeń 21 października. Dziś rano wrócił 
ubezpieczenia dzieci płci męskiej do lat 13 na su- Cesarz z Pesztu. (W Budspeszcie krażyła woro- 
mę 100 zł. do 5000. Opłata premii trwa najdalej raj pogłoska, ża wykryto znowu jakiś projekto- 
do października tego roku, w którym asekurowany , wany zamach na Cesarza i że nagły wyjazd 
kończy 21 rok Życia. Na wypadek, gdyby ubezpie- ; Oesarza z Budapesztu jest w zwiąsku x tem 
czonego zaasenterowano do wojska, wypłaca towa- : odkryciem. Notujemy to z jak największą re- 
rzystwo całą asekurowaną kwotę wraz z dywiden- | zerwą, gdyż opinia publiczna, ciągle jeszsze 
dami zaraz, albo w ratach, Jeżeli agekurowanego . podraźniona, suadnie przypuszcza Goraz nowe 
nie wezmą do wojska, otrzymuje on ubezpieczoną zamachy. — Pr Red 
kwotę dopiero 1 października tego roku, w którym Í Wiedeń 21 peździernika. Z powodu ooze- 
kończy 24 rok Życia. Na wypadek śmie ci zwraca , kiwanego przybycia rosyjskiego ministra spraw 
towarzystwo kapitał wraz z dywidendami. | sagraniamych Murawiewa wrócił tu hr. Goła- 

Napad na karczmę. Dnia 9 b. m. o godzinie ' chowski z Galieyi. 
9 wieczorem przyszli do karczmy Naftuły Weisa- | Obie dozorezynie zmarłego ua dumę Ba- 
felda w Kopance (powiat podgórski) trzej młodzi, rischa dla ostrożności przeniesiono do szpitala 
parobczacy : Florczyk, Ostrogórski i Tabis, żądając ' desivfekcyjnego. Nie stwierdzono atoli u nich 
pół litra wódki. Wódkę wypili i odeszli, nie zapla- żadnych symptomatów zakażenia. Stan ich zu- 


Banks bipotecznego! 


ciwszy, lecz potem około 12-tej, kiedy w karczmie 
już wssyscy spać poszli, wrócili i wyłamawszy okno 
wieźli przez nie do izby szynkownej. Tu zapalili 
sobie lampę a zbudzonej i wylękłej żonie szynka- 
rza kazali sobie dać wódki i cygar. 
także Weissfeld, a gdy wszedł do izby, Florczyk 
wymierzył mu tak silny policzek, że szynkarz upadł 
na ziemię. Wtedy wszyscy trzej napastnicy obili 
Weissfelda ciężko, poczem umknęli. Wskntek do- 
niesienia wójta Byka, uwięził Żandarm Czternastek 


Zbudził się | 


pełnie normalny. 
|. > Wiedeń. Cesars przyjął dziś przed połn- 
‘dniem hr. Gołuchowskiego na osobnej au- 
dyencyi. 

Pekin 21 października. Za inicystywą 
' posła angielskiego odbył lekarz fraucuski wi- 
„wytę u bogdychana. Wybrano dlatego lekarza 
francuskiego, ponieważ jest on chwilowo jedy- 
inym lekarzem, przydzielonym urzędowo do 
j któregoś z zagranicznych poselstw. Zastał on 


Florczyka i Ostrogórskiego; Tabisa nie wyśledzono. | bogdychana w towarzystwie cesarzowej wdo» 
Zmarli. W Krakowie Józef Niedźwiecki, bu- | wy, ks. Ching i kilku mandarynów. Cesarz 


downiczy, uczestnik powstania z r. 1863, lat 58. 


zdawał się być w dobrym humorzs i zachowy- 


Stan pawietrza. T. o g. 8 rano -+ 6, w poł. i wał się względem cesarzowej-wdowy z naj- 


+8 R. Bar. 765. Nieruchomy, Deszcz. 
Na pierwszego. 
— Dokądże to idziesz ? 
~- — Do gospodarza domu zapłacić komorne, 
— (tegoż się tak Spieszysz ? 
— Dziś pierwszy. . -. 
— Bój się Bogs człowieku, 


co robisz najlepsze” | Sarza 


większem uszanowaniem. Lskarz badał go sta. 
|rannie i stwierdził, że cesarz jest osłabiony, 
niedokrewny i potrzebuje ciągłej opieki, że je- 
dnak nie ma bezpośredniego niebezpieczeństwa. 

Aleksandrya 21 października. U anarchi- 
stów aresztowanych z powodu spisku ma ce- 
Wilhelma, znaleziono wiele numerów 


go? Jak się będziesz tak Śpieszył, gospodarz na pe- dziennika anarchistycznego Agitatore wydawa- 


wno podwyższy ci komorne,,. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dzis w pią- 
tek po raz pierwszy  „Szaławiła”, 
b aktach Każm, Glińskiego. W sobotę po poła- 
dnia „Kupiec wenecki“, komedya w 6 aktach 
Szekapira z p. Gustawem Fiszerem w roli Szyloka, 
wieczorem „Bal w operze". W niedzielą po połu- 
dniu „Pod białym koniem“, wieczorem „Szatani na 
ziemi“, W poniedziałek „Szaławiła”*, We wtorek 
„Bal w operze“, operetka w 3 aktach Rysz. Heu- 
bergera. We środę „Szaławiła*. We czwartek „Bal 
w operze“. 


Literatura i sztuka. 


* Adolf Strzelecki: Szekspir i Bakon. Stu- 
dyum. (Kraków 1898), Pod powyższym tytułem 
wyszła nakładem krakowskiej Spółki wydawniczej 
zajmująca bardzo książka, w której omówiony jest 
wyczerpująco spór o to, kto jest właściwym auto- 
rem dzieł Szekspira. Obszerny rozbiór tej pracy po- 
damy wkrótce; na razie zwracamy na nią uwagę, 
nadmieniając, że autor potrańł połączyć gruntowność 
i naukowość z formą wytworną, tak, iż przeczyta- 
nie jego pracy sprawi każdemu istotną przyjemność. 


Część ekonomiczna. 


Geny zboża. Wiedeń 20 października. Psze- 
nica na jesień 968, na wiosnę 9'49; żyto 
na jesień 862 ma wiosnę 8'23; owies na je- 
sień 6 03 na wiosnę 6'23; kukurndza na wrzesień- 
październik 5'93, na maj-ozerwiec 502. Spiry- 
tus 18:90—19'—, ; 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 21 października. Wozoraj wieczo- 
rem odbyło się posiedzenie komisyi ugodowej, 
na którem przemawiali pp. Heger i Rutowski. 
Pierwszy domagał się zupełnego odłączenia 
Austryi od Węgier, drugi oświadczył się za 
dalszem prowadzeniem reformy waluty i wyra- 
ził nadzieję, że ugoda będzie praeprowadzoną 
w drodze parlamentarnej. Następne posiedzenie 
dzisiaj. 

Od ozasu, gdy dr. Kaiz| poczynił daleko 
idące zmiany w ugodzie, na lewicy występuje 
coraz wyraźniej obstrukoya. Lewica liczyła na 
to, ke prawica nie przyjmie ugody bez zmien, 
ohoiała zatem przedłożenia dopuścić przed ple- 
num Izby w tej nadziei, że prawica sama od- 
rzuceniem przedłożeń zwali gabinet hr. Thuna. 

Teraz ugoda o tyle jest zmieniona, że 
mogą Ją przyjąć wszystkie stronnictwa prawi- 
cy, które pojmują, śe w interesie państwowym 
muszą byó poniesione pewne ofiary. 

Lewica, skonsternowana tem, postanowiła 
pod maską gruntownej i rzeczowej dyskusyi 
rozpooząć prawidłową  obstrukcyę. Wosoraj 
przemawiał Menger trsy godziny, Lecher ma 
mówió podobno czternaście godzin, a jeżeli ta 
gra prowadzoną będzie dalej w sabkomióstach, 
p rd w komiai będą mogły trwać i pół 
ro u. 

Lewica myli się jednak, jekeli sądzi, ik 
nie poznano się na jej sztuozce. Ani prawica, 
ani rząd nie są na tyle naiwni, aby nie rozpo- 
znać tej niezręcznie ukrytej obstrukoyi. 

Dlatego teź sz calym naciskiem skonsta- 
tować należy, że obstrukoya istnieje i że bę- 
dzie tylko winą lewicy, jeżeli rząd woześniej, 
niż ktoś przypuszczać może, będzie zmuszony 
seigno wag z parlamentarnego załatwienią 
ugody. 

Vaterland stwierdza xrówniek, że w komi- 
syi ugodowej de facto prowadzi się najwyra- 
źniejsza obstrukcya. „Lswica uwierzyła po- 
czątkowo głosom węgierskim, że ugoda przy- 
jętą być musi bez żadnych zmian i na tej pod- 
stawie pewną była, że prawica sama nie do- 
puści do jej uchwalenia. — Niespodziewanie, 
minister Dr. Kaizl zapowiedział zmiany, które 
umożliwiają prawicy przyjęcie ugody. Wskutek 
tego rozpoczęła lewica w komisyi najwyra- 
Źniejszą obstrukoyę i jeśli sprawa z tą powol- 
nością pójdzie dalej, to jeneralna dyskusya po- 
trwa do listopada. Lewica — pisze Vaterland, 


nie chce parlamentarnej ugody, to jest juź, 


dziś zupełnie jasnem. Być może, że dąży ona 
do ugody na podstawie $ 14, o którym juś 
sama twiordsi, że jest ruiną Austryi*. 

Prager Abendblatt takte wskazuje na brak 
pozytywnych rezultatów dotychczasowej 
syl, co dowodzi, że pomimo rzekomego ustania 
obstrukoyj, działalność parlamentarna jakoś w 
Miejscu stoi. Jeżeli lewica chce, aby uwierzo- 
no w jej ohęć do pracy, musi inaczej postępo- 
wać niź dotąd, 

Wiedeń 21 października. N. W. Iagblatt 
donosi: W kołach prawicy grożono wozoraj 
znowu rychłem odroczeniem Rady państwa. 
Opowiadano sobie, iż rząd i większość uważają 
nową taktykę lewicy za dalszy ciąg polityki 
obst.ukcyjnej w innej formie. Rząd będzie je- 
szcze GO najwykej przes dwa tygodnie przy 
glądał sie temu, 


Listy sastawne Towarz. kredyt. xiemskiego Obligacye te kapujemy 


| sprzedajemy najkorzystniej : 


a potem poszle posłów do| 


nego w Nenufchatel w Szwajcaryi przez anar- 
chistów włoskich Germani, Colombelli i Za- 
| vattero od czerwca do 17 września br. Wszyst- 


komedya w | kich trzech rada związkowa po zbrodni ge- 


newskiej wydaliła x Szwajcaryj. Herszt spi- 
skoewców  aleksandryjskich Prini miewał sto- 
sunki z tymi anarchistami. W piśmie Agitatore 
|ozęsto umieszczane były korespondencye od re- 
dakoyi, w których oznaczano anarchistów po- 
ozątkową literą nazwiska i miejscem  zamie- 
szkania. Pokazuje się z tych korespondencyi, 
że anarchiści aleksandryjscy posyłali szwaj- 
carskim zapomogi pieniężne. Nadto widać, że 
także grupa anarchistów włoskich w Tanisie 
prenumerowała Agitatore. 
Rzym 21 października. Papież polecił kar- 
dynałowi BRampolli zakomunikować rządowi 
i berlińskiemu, że zgadza się na mianowanie bar. 
 Rotbenkana posłem pruskim przy Watykanie 
w miejsce Biilowa i że z wyboru tego jest zu- 
pełnie zadowolonym. 

Wiedeń 21 października. Wskutek powodzi 
zastanowiono ruch pociągów na kolei południo- 
wej między stacyami St. Peter a Abbazią. 
Rzym 21 pażdziernika. W procesie przeciw 
Macoli z powodu jego pojedynku z Cavallottim 
oświadczył rzeczoznawca prot. Bassini, że przez 
bezzwłoczne wykonanie tracheotomii można 
było ocalić Życie Cavallottiego. Prokurator 
oskarżał Macolę jako wyzywającego i zaznaczył, 
że sekundanci obu stron nie starali się wcale 
odwieść zapaśników od pojedynku. Proponuje 
on 3 lata więzienia dla Macoli, a po 6 miesięcy 
dla każdego z sekundantów. 

„|Kanea 21 października. Admirałowie fiot, 
znajdujących się na wodach kreteńskich, oznaj- 
mili swym rządom, że po wycofaniu wojsk i 
wiadz tureckich z Krety obejmą prowizory- 
cznie rządy na wyspie i zamianują gubernato- 
rów dla poszczególnych jej obwodów. Admini- 
stracya i sądownictwo będą wykonywane w ich 
imieniu. q 
Paryż 21 października. Obiega pogłoska, 
że prezydent Fanre w porozumieniu z gabine- 
tem wystosuje orędzie do parlamentu o spra- 
wach polityki wewnętrznej 1 zagranicznej. 
Londyn 21 października. Do dziennika 
Globe donoszą z Szangaju, że pruski ks. Hen- 
ryk jeszcze raz pojedzie do Pekinu i zażąda 
rozmowy z bogdychanem. 
Szangaj 21 października. Pułk rosyjski 
wylądowaa w osadzie chińskiej Niaczwang i 
zajął tameczne forty nadbrzeżne, Jenerał 
chiński Sung-czing uciekł wraz z załogą nie 
próbując nawet stawić oporu. Cesarzowa kaza- 
ia mu udać się z swym wojskiem do Tientsinu 
dla zrównoważenia obecności wojsk zagranicz- 
pych w Pekinie. 
KENREEENENEN E 0,  azamnciśiiiiikć 
HOTEL IMPERIAL, 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 21 października. 8. hr. Ja- 
błonowski z Popowiec. Dr. H, Ebers z Zakopanego. 
Wład. Białobrzeski x Błażowy. 8. Bursztyn i A, 
Bchapira z Brodów, Z, Brill, E. Kallman i E, J. 
Moor z Wiednia, 8. Madeyski z Krakowa. Dr, Z. 
Broder x Biały, H. Leszczyńska z Rohatyna, B, 
Bernstein z Warszawy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki, 
i Przyjechali dnia 21 pażdziernika. Z, br. Bru- 
nicki z Lublińca, A, Wolf z Amsterdamu, W. Bu: 
kojemski z Jasła. A. Prock z Lincu. O Bala z Wy- 
socka, D. Korkus i A, Hammer z Wiednia, T, 
Riickner z Cieszyna, J. Kaempfe z Rawy ruskiej, 


Bt Preck g Pantałowic, J, Dankner x Stanisla- 
Wową. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plse Maryaoki. 

W nowym sarsądzie, zupełnie odnowiony 

| A E Proksch). 
Przyjechali dnia 21 pażdziernika F. Graff z 
Włoch. P. Werner z Warszawy. St, Bzowski i J, 
Sebald z Krakowa. P, Ożarowski z Strzałek Stan, 
Kilarski z Gorajca. P. Wybranowscy z Czepernos: 
sów. Wiktor Szanto z Dabreczyna. Inżyn. Reuter, 
R. Flurl, J. Trabauer, Ign. Weiss, W. Beckers, F, 
Rosenfeld, J. Walter, J. Bernlochner, J. Nirschy, 
ry; Handowsky, J. Kallmon i J, Frieben z Wie- 

nia. 
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NADESŁANE. 
| Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze tef 
ona sa nią na siebie Żadnej odpowiedxzialności. 

Pa aai ian ài 

Wiedeński „Cred.toren-Vərein“ donosi w 
| numerze 238 dziennika Wiener Handelsblatt z 18 
, bra, iż skonstatował, że oznaczona w numerze 286 
„rzeczonego dziennika z dnia 16 bm, jako niewypła- 
tna „lora Bardach* we Lwowie wcale nie jest iden- 
tyczną z zaprotokołowaną firmą handlową „L, Bar- 
dach“ we Lwowie plao Gołuchowskich l. orj. 15, 
f której właścicielką jest Laura Bardach. 


1 


Zamiana mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych , skórnych 


narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b.lekars na klinikach waniw; w Wieduiu, Berlinie i Paryża 


Operator 


Ord. obecnie przy ul. Akademickiej 1. 10 w dawnej kas 


mienicy Grossa od 10—12 I od 3—5 
Wszech nauk lekarskich 


| ane 0) 


Dr. Zygmunt Spalke 


specyalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani, ordynaje 


od 1ltej do 12 i od 8—5, nl. Głrodzickich 


4. 


Wszelkie Kupony 


i wylosowane papiery warto- 


ściowe 


wypłaca bes potrącenia prowizyt lub kosztów : 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 


BS” Kantor wymiany i oddział depozytowy prze 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym 


| Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 


Wyłączny właściciel Artur Schellenberg. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- 


we, monety i poleca 
PROMESY 

do ciągnienia 1 listopada 1898 na losy 
Wiednia po zł, 4.50 wraz za stemplem, 

Główna wygrana zł. 200.000. 

oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


| 
| 
i 


rata roczna zł 1.70, na prowincyi 1.80, 


m, 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- 


kM wi 


NI 


JLwów 21 października. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwiką 200 
zł. m. k, 209,50 do 31150. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
po 200 sł. w. a. 291.00 do 29400. Banku hypotecznego po 


400 zl. w. a. 876,— do 386,—. 


Akcye garbarni w Rzesxo- 


wie po 200 xl. w. a. 205.— do 212.—, Tow. budowy wa- 


gonów w Sanoka 261-— do 366,—, 
przemysłu po 200 zł. 208.60 do 211.00, 


Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 
4i 


51 lat, 100.93 do 101.60. Banku kraj, 4 proc. los, w 


Banku dlia handlu i 


galic. 
110.70 


p 
pól proc. los, w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.50 do 97,20, Banku kraj, 4 i pól 60. loa. w 


57 lal 


98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisya; 


97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 4 
88.20, 4 proc. loa. w 56 lat 95.60 do 96°30. 


Obligi za 100 zl., Gal. fund. propinacyjnego 

Fre s ha propin. 5 proc. 
om, Banku : roc. emisyi 

kc 50 4 $ Bajona "pro 

oron 97 o 85.20. Pożyczki kraj. 6 ; 

0 —— 4 proc, s 1893 r. 9750 „b AJ. 6 proc 

koroa a 1898 roku 95.30 do 9600. 


l i pół latach 97. 


50 do 


4 pro. 
102.50 
.80 do 


krajowego á procentowa 


10450 


98.20, 4 proc. po 200 


Monety. Dukat cszarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 


9.49 do 9.59. Póliwperym 9,47 do 0.00, Rubel A 


papierowy 127.00 do 120,00. 100 marek niemieckich 
do 59'10. 


8.70 


WE ZRANIONA 


RUCH POGIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 października 1898 
'grodkowo-e6uropejski), 
Pociąg _ 
_posp. | osob. 


Do Lwowa: 


przych. o gode. 


3 30| 


Z Podwołoczygk ną dworzeo POdzamus e 
2 Podwołoozysk na dworzec główna 
X Krakowa c Wi 


| 
= 
= 


s Sambora pres Prsemy 


Oron ee 
ROPGDUGGPFOCC 


Janowa 


Bokala i Ra rus 
Ławocznego (Eesztu, Kałusza, Ghyrowa i 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia 

awy, 5 Orłowa, Weastu) Obyrowa 
£ Ickan, 5 ŚGozawy 
m Jarosławia | Lubaczowa 
Janow 


© O6 GD Ee "1 ©) 


10 35) 
10 45 
1 01| Z Krakowh, (Wiednia, Ghabówki, 1 

A Bkolego | Stryja, Kałusza i Ohyrowa 


Pac Ickan, (Rumunii, Husistyna i Katuaza 


na dworzec Podzam 


na dworstc 
Z Podwołoozysk (Kijowa, 
oxowy, Brodów, na dw. 
S Podwołoczysk (xijowa, Odessy), 
Kosowy, Brodów, na dworzec główny 
T Ickan, (Ramani, 
4 Bokala, Bełsoa i Lubaczowa 


Z Erakowa, (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, 
dows, Nadbrzesia, Sambora i Ohyrewa 


Sanoka, Jasła przez Rzęsz. Lubaczowa i J 
Z Krakowa, 
saawy ) 
Jaala, 
Laborosa, Pesztu przes Hrzemyśl 
m Podwołoczysk (Kijowa, Odeazsy; Brodów, 
osyniso DA dwormco Modsamose 


lelioski, Lubaczowa 


Odessy, Brodów, 


6 Podwołoczysk 
osyniec na dworzac główay 


Ze Stryja, Kausa I Borysia 


Ze Lwowa: 
Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, 


Mrosaa p Z6z Praamyśl 


Do Podwołocayak, Brodów, Podwysokiego z 


baczywy przez Jar silaw, 
brzezia. 
De Janew. 


Towo. Btróże przez Tarnów 


Do kodwołoogysk, rodów. Aopycerdleo, 


typ», Kozewy, Grzymeałowa s dw. P 


Do Ickan, Podwołeczysk, IKosowy, Kał "sza, 


tyna 

Do krakowa, Lubaczowa przez Jarosław, 
Ohabów»! a 

Do Btryja, Borysławia i Chyrowa 

Do Jarosławia, Sambora 

Do Ilckan, Radowiec 

Do Krakowa ( Wiednia, 
lina, Peazta) 

pl] Do Tarnopola a dworoa głównego 


Do Bokala, Rawy ruskiej 
si| Do Tarnopola s dworca Podzainoze 
all Do dekan (Ramunii) H 
sii Do Io um usia 4 
e wa (Wiednia, tyna, Kałusza) 
bówki, Żoswadowa, 
ka i Jasła 


Podw. 
Do Podwożoozysk, Brodów, Kopycsynieo i 
, Grzymałewa s dworca głównego 


us, Grzymałewa s dworem Fo CU] 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie o 


(czas 


y 
Berlina, Wrocławia, Wai- 
mawy), s Orlowa, o. praes Raeszów 


z Ickan, (Rumunii, Bukowiny, Husiatyna í Katussa 
z: a i m ch dworzec Podzamoze 


Stryja , 
War 


N. Sączą) 


Z Podwołoczysk, Brodów, «opyozyniec, tajna 
056 
Z Podwołoczysk, kes Kopyosyniec, Husistyna 
w 
Odessy) Qrzyrmaałową 
orzec Podsamose 
Grzymałową 


omowy', Padwysokiego 


Roswa 
przes 


Z Krakowa, (Wiednia, Krosna, Iwonfoza, Rymanowa 


arosław 


Wiednia, Berlina, Wrocławia, War 
przes Jarosław 
Krosna, iwoniosa, Rymanowa, Meso 


Kopy. 


£ Iokan, (Rumunii, Słobody r., Husiatyna, Kosowy) 
(Kijowa, 


Kopy 


Z Ławosapago (Pein), z" Beorysła wią 


Sambora, M. 
Lab.rez, Pesztu Bauoka, Kkymsn>wą, Iweniczą 


Jo Ławocazago i Muuaavsa, Passim., Borysławia 


dw. gł 


Do jokan, Jas, Bukareastu, Kosowy, Huozawy 
Do Potwołucz., Brodów, K zowy s dw. Pots. 
Do Krakowa | Wiednia, %rogławia, Berlina? Lu. 
AW wadowa, 


Haie 


& 
Do Krakowa, (Wieinią, War:sawy, Berlina), Oby- 


Do Bkolego, Ka*nen», Borysławia t Chyrowa 
Do Podwołoczysa, Broaow, àopyosynieo. Hasiatyne 
Kkeżewy, Grzymałowa s dworca głównego 


Aasia 


odzamone 
Do Bułzoa. kawy ruskiej, Gokalo, Luba zewa 
Do Iekan S7pewa Berh. Radewice, Suczawy 
Do Podwołoczysz, Broaón a GWOPCA giownogo 
Do Podwołocaysk, Brodów u dworca Podsamose 


Husią- 
Jasła | 


ń 
Warszawy, Wroclawia, Ber. 


De Lawoosnego, Pesztu, Ohyrowa j Kałaszą 


Warszawy i Herlina) Oha 
Qlyrowa, Rymanowa, lwo 


Hnsis 


Do POdWOanywa, rodów, Kopycaynieo i Hualaty 
daatmeso 


d Czasy 


lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej. 
skiego równa sie godz. 1236 podług zegaru lwowskiego. 


Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 


69 rana 


objete są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k, 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja l. 3 (Hotel 
Imperial), udziela wyjasnień w sprawach kolejowych, sprze- 


daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkład 
w formacie kieszonkowym. | 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy | kantor wymiany, 


y jazdy 


= 


4 


CRA 


REGINA 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
przez 
JULIUSZA LERMINA. 


> 


I. 

Było to 31-go maja owego pamiętnego 
roku, który widział koniec pierwszej restau- 
racyi i zdumiewający powrót z wyspy Elby. 

Na ulicach Paryża panował ruch gorącz- 
kowy. Nazajutrz bowiem, 1-go czerwca, miała 
się odbyć uroczystość Pola Majowego , prokla- 
macya plebiscytu, który potwierdzał znowu 
władzę cesarza, a zapowiedziane było także na 
ten dzień rozdanie orłów wojskom, wyruszają- 
' cym nad granice. 

Przed biurem dyliżansów pocztowych na 
ulicy Notre-Dame-des-Victoires ,  oisnęły się 
tłumy podróżnych, przybyłe ze wszystkich 
stron Francyi; konie parskały, pooztylioni 
klęli siarczyście, głos trąbek zagłuszał ludzką 
WIZAWĘ. 

Naprzeciw gmachu pocztowego, znana do- 
brze kawiarnia Loriota otwierała na oścież 
swe podwoje dla podróżnych, szukających po» 
siłku i wytchnienia ; była to jakby poczekal- 


nia dla gości z prowincyi, którzy zwykle, bo.» ' 


jąc się spóźnić, przybywali o parę godzin przed 
odejściem dyliżansu. Źabijano czas, wypróżnia- 
JąG szklanki i butelki. Co chwila wpadali 


— ZZA m | 


-P 


tusu, destylacyi, 


OE | nadzoru notłów, 


Oszuk uje posady do fabryki wó- 
dek, rumu i likierów, rafineryi spicy- 


lejowej i innych czynnościach tego działu. 
Dobre świadectwa. Zgłoszenia: Jnstytut 
pracy, Lwów, Halicka 8. + 


"o i ~ ŚĆ ARE 
(= AS 17 622) fachowiec z kiluunastuletnią 
TNG j Í | “AA | praktyką z egzaminem rządowym do 

FE: 9 7 (2% 


poszuunie się studenta lub panny | 
do udzierania nauki chłvpczykowi lej 


nowi podróżni, w hałaśliwem gronie odprowa- 
dzających przyjaciół i krewnych. Rozlegały 
się głośne pocałunki pożegnalne, czasami ko- 
biece łkanie, wogóle jednak cisnący się tu 
goście byli ożywieni, weseli, chętni do żar- 
tów i do poczęstunku, ku wielkiej radości ojca 
Loriota. 

Nagle drzwi otworzyły się; na progu sta- 
nął człowiek lat średnich, rozejrzał się dokoła 
1 wszedł z butną miną. 

Był wzrostu wysokiego, na szerokich bar- 
kach zawieszony miał płaszez fałdzisty, kape- 
lusz o szerokich skrzydłach zasłaniał mu twarz 
do połowy. Nowoprzybyły ze swobodą ruchów 
człowieka obytego, który wszędzie czuje się 
jak w domu, szedł prosto do lady sklepowej, 
nad którą królowała matka Loriot, 
| — Czy dyliżans z Angers juź przyszedł? — 
zapytał głosem tubalnym. 

' — Jeszcze nie — odparła pani Loriot, która 
była żywym zegarem. — Musi pan czekać trzy- 
dzieści pięć minut. 

— Dobrze, poczekam. 
— Proszę. 


PRZEGLĄD z dnia 22 Października 1898. 


knął podróżny, a ochoąc nieufności gospoda- 
rza zapobiedz, rzucił na stół sześcioliwrową 
monetę. Przed takim paszportem Loriot skło- 
nił głowę. 
Przyglądano się nowoprzybyłemu cieka- 
wie, co mu widocznie przykrem nie było ; od- 
rzucił płaszcz i ukazał bronzowy, długi ku- 
brak, rozohodzący się na piersiach; pod spo- 
dem mial kaftan przepasany  rzemieniem, 
z po za którego wyglądał nóż myśliwski. Nad- 
to u boku na rapciach zwieszała się szpada. 
Podróżny wyciągnął nogi, w długich palonych 
butach z ostrogami, potem, jak wytrawny ko- 
medyant, obliczający efekty sceniczne, ruchem 
zamaszystym zdjął kapelusz. Wtedy ujrsano 
twarz ogorzałą, szeroką, nos olbrzymi o rucho- 
mych nozdrzach, oczy zuchwałe, wyzy wające, 
i bujną, czarną czuprynę, którejby się i Sam- 
son nie powstydził. Z twarzy tej wiała zu- 
chowatość, granicząca z bezezelnością niemal, 
a wrażenie to potęgowała szeroka blizna, prze- 
| cinająca lewą brew, jak ścieżka wyrżnięta w 
| krzaków gęstwinie. 


Głowa byia olbrzymia, tors wspaniały, 


ı  Nowoprzybyły nie potrzebował wcale tej | ręka, którą uhwycił butelkę, prawie tek duża, 


zachęty, bo juś obejrzawszy się dokoła, do- 
strzegł był puste miejsce w kącie, przy stole i 
rozsiadł się wygodnie. 

Wódki! — zawołał tonem komendy. 
Ojsiec Loriot postawił przed nim ma- 
latką karafkę z wmikroskopijną niemal szkla- 
neczką. 

— Dużą szklanicę i całą butelkę — mru- 


Eoleca się handel wim. 
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magazynów wódczanych 


biegły w ekspedycyi ko: 


= IRR ciągnienie 
DZISIAJ 
Gotówka 20 procent potrącenia. 


WIEDEŃSKIE LOSY po 50 et. 


Polecają: Sokal I Ldlien, Aug. Schelianberę i Sym, Samuely i Landau, Gustaw 
, Kormana i Feigen 


jak dwie zwyczajne ręce. Olbrzym ten wyglą- 
dał na rejtra Barbarossy, na kondotier a Sforzy, 
na awanturnika i zucha, na wszystko, tylko nie 
na uczciwego człowieke. 

Ą jednak na twarzy tej, zoranaj rozpu- 
stą, malowała się wspaniała dzikość. Musiał to 
być łotr niezwykłej miary, ogromny nawet 
w bezprawiu. 


I wygrana 100.000 koron wart. 
2 25.00 


33 . 
8 10.060 


+9 
33 


3 


33 99 


baum, dd. Jonasz, Kita i Stotf, M, Klarfeld, 


Z całym spokojem wyjął z kieszeni oy- 
garo i zapalił, nie troszcząc się, czy palić 
wolno. 

Zawartość butelki zmniejszała się szybko, 
nie zabarwiając bynajmniej policzków osobli- 
wego gościa. Pijąc, ruchem wytwornym niemal 
podnosił on swoje olbrzymie wągsiska. 

Nagle na podwórzu pocztowym rozległy 
się trąby, wiwaty. Wszyscy z ciekawością ku 
drzwiom się rznoili. 

Banda ludzi w najróżnorodniejszych ubra- 
niach, od opiętego surduta do niebieskiej bluzy, 
wyszedłszy z uliczki przyległej, zatrzymała się 
na podwórzu pocztowem. 

Co to za jedni? — ktoś zapytał. 
ł — To konfederaci z Mans — odpowiedział 
ru 


i. 
. Olbrzym, który tak bohatersko pochłaniał 
wódkę ojca luoriota, usłyszawszy to, wstał i do 
drzwi podszedł, przyglądając się temu tłumowi 
z sarkazmem na ustach. 
— Konfederaci z piekła rodem! — mruknął. 
Obywatele na prowincyi, przerażeni wi- 
dmem możliwego najazdu, sami się sformowali 
w szeregi, żądając broni dla osłonięcia ojczy- 
zny. Napoleon nie odpowiedział jeszcze na 
prośby tych sprzymierzonych, z których nie 
wiele sobie zresztą robił: obiecywał im kara- 
biny, ale z dnia na dzień zwłóczono z rozda- 
niem ich ochotnikom. Oni zaś, w dobroduszno- 
ści swei nie przyprszczając, aby ira nie ufano, 
przybyli pieszo do Paryża i głośno objawiali 
swój patryotyzm. 


(przedtem Fr. Mroziński) 


we Lvowvie, ulica Xobioskiego I. 7 

poleca wszelkie gatunki futer, a mianowicic: fatra do podróży, paletoty 
męskie i damskie podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnie- 
rzec, zarekawki, czapki męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, 
wierzchy gotowe do futer meskich i damskich. 


LUDWIKA STADTMULLERA we Lwowie. 


J W AL. L.4A..NN 


SOLI RE 


Materyo najvowsze na 


zz aa | 

Na zadawane sobie pytania, odpowiadali 
że przychodzą się tu połączyć ze swymi przy“ 
jaciółmi, którzy lada dzień nadoiągną. 

W chwili tej, torająa sobie drogę wśród 
zbitego tłumu, na podwórzu ukazała się sliczna 
ranienka w towarzystwie służącej. 

Była blondynką, smukła jej wytworna po- 
stać, zarysowywała się pod lekką mautylką po” 
pielatą z czarnemi frendzlami, której końce 
spadały na krótką spódniczkę; widać było z pod 


niej nóżki drobne w jedwabnych trzewiozkach 


popielatych ; twarz o rysach drobnych wyzie* ® 
rala z pod słomianego kapelusza, przybranego f 
w polne kwiaty. Panienka szła prosto prze 
siebie, wdzięcznym uśmiechem dziękując tym 
którzy jej ustępowali z drogi. 

Na kapeluszu jej wiązanka kwiatów: astry; 
bławaty i maki, rzucała się w oczy trójkoloro* 
wemi barwami. 

Nieznajomy, stojąc wciąż ne progu, przy- 


glądał się jej bacznie. Konfaderaci, spostrzegł” 
szy patryotyczne barwy, ustępował jej miejsce 
z widoczną ś%yozliwością i poczoiwemi uśmie” 


chami na ogorzałych twarzach. 
Panienka zbliżała się do olbrzyma, nie h 


Ea 
zwracając nawet uwagi na niego. W ohwili fu 
gdy przechodziła obok, nieznajomy wyciągnął FR 
rękę i zerwał bukiet z jej kapelusza, rzucił na é 
ziemię bławały i maki, a podając jej astr) P 
rzekł »uchwale : 

— Czy biały kolor nie podoła się takim jak 
ty ladacznicom ? ` 
(Ciąg dalszy nastąpi). ` 
«a | 
- x 
s 


Także i ną raty 


bez podwyższenia cen - 1 
dywany, portyery, chodniki, kołdry wa- 
towane, kapy na stoły i łóżka, jakoteż 
wszelkie artykuły potrzebne do urzą- 
dzenia domowego w składzie dywanów 
„Teppichhans au Louvre“ Lwów, ulica 
Sykstuska 1. 6 (pasaż Hausmanna). Na 
prowincyę wysyła się c>nniki gratis i 


00 

9 374 GO: 
Bim LUD 
ydanemoó 
ĉena 35c? 


klasy. Zgłoszenia przyjmuje £. 'iliński w 
Hucie oredyńtkiej, poczta Potylicz. 


ty, z chluvnem sz: ścioietnim Świadectwem, 
liwow Rynex 41. Jan Ssniow. 
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w szejkie towary ko onialne polsca Edward 


wa o o OD ) Kaczorowski. Tryest. 
aż. Bę 

ES 

tics: 


białe i kolorowe, najnowszy układ od zł. 


urodowy kantor sług poieca do- 
brego poboreżnika, łet 3U, żona- 


klg. franco : kalafiory 150, marony 
1 öv, pigwy 15v, pomarańcze Jafta 1 70. 


Wieńce gro- 
bowe z kwiatów (Uasblumen) czysto 


a dzień Zaduszny. 


„250 do 10'-- franco. S«ieze kwiaty Chry- 
KALENDARZE *zantyn, obcięte jak i z wazonkami. Róże 


Smigus, 
Haliczanin, — 
Powszechny (Ymira) 
Wiener Bote, 
Fliegende Blätter, 
Punsch Kalender, 


jakoteż wszelkie inne zwłaszcza i 


Ugier 
do nabycia w lcydówce (op. Żurawno sia- 
cya kolei Stryj), również 
roczniaki półarwi Siemenihaler, rhasza 
wiedomość Zarząd dóbr. 


wysokopienne dwuletnie 50 ct. sztuka po- 
leca Michał Hnatyszyn. Tryest. 


gy borna kawa, pół kilo 76 ct. „Syryusz* 


uł. 3 Maja L 2 Lwów. 


oeryentalny  licency0oneo- 
wany 6 letni gulady jest 


2 bnhojkni 


114 


kieszonkowe i ścienne E merjt-Prawutk średniego wieku. 


poleca F. T. Publicznuści najstarsze 
bluro dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLUKNA 


Lwów, ul. Karola Ludwika liczba 9. 


Dà 4 
= ` 


w razie pttızeby z kaucyg przyjmie 


miejsce zarządcy majątku we Lwowie luo 
posiadłośej wiejskiej, ewentuals.e inną 
odpowitdpią posade w większym skarbie. 
Wymagania skromne. 
szkanie kawalerskie pożądace. Zgłoszenia 
pod „U. U.* poste restante Lwów. 


5 kilo 


We Lwvuwie mwe- 


ałudsich winogrwn karac; |- 
nych franko za zaiiczką 210 


sl. Labhart berogscasx 52 Węgry. 


| 
M 
koju. Adres A. Kadkowska poste restante 
Lwow. 


Do Przeglądu 


przyjmuje ogłoszenia 
wyłącznie 
L. PLOHN 


biuro dzienników i 
ogłoszeń, ul Karola 
Ludwika 9. 


Ogłoszenia do wszystkich | 
pism najtaniej. 


Drobne ogłoszenia tylko 
za gotówkę. 


brutto wysyła za 2 zł. 20 ct. 


= Hans Tauber 


A 
5 s 


toda przystojna panna poszukaje po 
sady na prowincyi jako panna do po- 


Nowości w futrzanych to- 
warach, kapeluszach, biu- 
zuch, rękawiczkach, wel.- 
näch, koronkach i wsiążkach 
po zadziwiająco miski h cench. 
„MAISON da NOUVEAUTES“ 
Madame Barta Fiedler. 
Lwów, pl Kapitulny 1. 3. 


|. DONIESIENIE. 

Biuro teczniczne 
raądownie antoryzowanego geometry 
cywilnego 
Mieczysława klanssera 


Kuracyjne wi |znajdoje się obecnie prsy ul. Batorego l. 6. 
nogrona 10 kiloiwe Lwowie. 


W zakres czynności autoryzowanego 


Meran, geometry cywilnego wchodzą nastepujące 
Tyrol., |czynnosd: 


Podział pól i lasów na sekcye, uregu- 


iowanie felwarków, uregulowanie i wyty: : 
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dziuanie przy podziałach tamilijn;ch, in an 
formacye w sprawach posiadłości grunto- KS 


wych w stosanku z tabulą, s ewidencyą i 


lat istniejący 
handel sukna 


i towarów wełnianych 
pod firms 


Jm Wallach | 8u 


Lwów Rynsk 33 
poleca się. 
Na I-em piątrze 
Skład sukna na 
KONFEKCYE DAMSKIE. 


i—i  M k 


Masło deserowe 


codziesnie świeża w cenie po 4 zł. 80 ct. 
za kig. netto, masło kachenne, lekko so- 
lone w oenie po 4 zł. za klg. netto roz- 
syła franco d każdej stacyi pocztowej 

mleczarnia Ibotpotów p. Wojniłów. 


| piłeś z odpowiećniemi rekomen 

dacyami poszukuje od 1 Lipca '899 

administracyi wiekszego majątku. Na ża- 

danie może objać wcześniej, Stanisławów 
Z. Z. 130, poste restante. 


pośredniczy w sprawach kupna ma- 
s jątków i sprzedaży, kojarze małżeń 
stwa i ma do zprzedania terena nattowe. 
Zgłoszenia przyjmuje „Dobra ręka" poste 
restante Drohobycz 


Kw korespondencyjne „Typy 
ludowe“ wykcnane prawdziwie arty- 
stycznie przez zakład fotograficzny Edwar- 
da Schillera są do nabycia po:edynczo i 
hurtownie (dla odsprzedających po 
cenach hurtoweych) w składzie 
aparatów fotograficznych Ludwika Feigla 
we Lwowie, pasaż Fiausmanną 8. 


W kużliwie majkrótezym czasie | ZA 
kowanews wynagrodzeniem. 


| 


opodatkowaniem 

planów sytuacyjnych ł t. d. 
Wymienione czynności wykonują się 
umiar- 


(o. p. Zazaów, siacya kolsł i telegraficz»a 
Usgarna) rozsyła od 16 październia 


SADZUNKI 
parkowe, KRZEWY i ROSLINY 


PRACO. Cennik odwrotną pocztą opłatnie 


leśne, DRZEWKA 


SOO koron. 


otrzyma ten, kto nastręczy odpo- 
wiednie ożenienie młodemu, inte- 
ligentnemu i przysiojnemu kato- 
ukowi, mającemu dobre biórowe 
stanowisko. Listy R. R. Husiatyn, 


| 


poste restante. 


Kilo Kawy 


4? 
41 
netto, wolne od purtu za zaliczką aibo 
za nadesłaniem „języ pod gwaraa- 
cyą za najlepsze towary. 
Afryk. Mocca Pil. ; > 
Bantos Nr. de- . . a . . 
Salvador ziel. bardzo d.bra 
teylon nieb. ziel. , 9 
Zaota Jawa żółta , » 
Perlowa najlepsza . . . . 
Arab Mocca najl. aromat. . „ 690 
Cenniki i taryla cłowa gratis. 
kttlinger & Co., Hamburg. 


ezdobne 


Sadzonki == 


ków z kuliury lasowej poleca 


Obszar dworski Borowna p. Bochnia, 


drzew le»į; 
śnych A 
krzewy 


Cennik odwrotną poczią na żądanie. 


Redaktor odpowiedzialny; Waclaw Maalowski, 


"AU 


stojące, sporządzenis K$ 


meei Nos [TE MT 


R Apri 


Pr TAE A EEN AEN a Ari Dh, Ay ER z 
pi najpiękniejszej dębiny, już nume- ` 
3640 cztuk rowańej, od 35 dv przeszło v0 ' 
centimewrów średnicy, jest w do- ' 
brach „Narodnego Domu“, Biłka, w powiecie Przemyslańskim | 
położonych, z wolnej ręki do sprzedania. Kilka kilometrów o0 


rządowej drogi, , która prowadzi z Brzeżan i z Rohatyna doj -- 


Lwowa i do stacyj kolejowych. Projektowana now. kolej żela- 
zna oddalona od lasu od 4—5 kilometrów. 

Oferty przyjmuje Rada zawiadowcza „Narodnego Domu“ | 
we Lwowie przy ulicy Teatralnej 1. 22 na II piątrze. 


- - 


-z4 przez lekarskie powagi poleconą 
- najlepszy średek pożywienia dla dzieci 

najlepszy dodatek dla mleka 

najlepszy średek diatetyczny dladzieci chorych na kiszki I żołądek 


2-3 


Do nabycia w aptekach I drogueryach w paszkach po 45 kr. Il zir. | 


R. FKufoke, Wiem VI2 Stumpergasse Nr. 44/46. 
STIU AUD UAL AALA NAO AAAA 


MAGAZYN FUTER 
PPCZAPCZYNSKIEGO 


we Lwowie, ui. Jagiellońska J. 12 
poleca we wszystkich rodzajach 


FUTRA PODRÓŻNE i MIASTOWE 
również skóry, 
oyisrzcoliy do fUu:er it. 


Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 
00E AW OAA O/C EL OC CAC [COC AAAA OPOPOPC/C OAI) 


E., Bredt i Ska 


Fabryka maszyn, kotiów paro- 
wych i aparatów miedzianych, 
wdłewarnia Żelaza | matzil 
zatrudnia 400 robotników 
w Otynńti 
między Stanisławowem a Kołomyją 
Aompletne urządzenia go. 
rzeluł A browarów : Kotly pa- 
rowe żelazne różnych systemów, a- 
parata kolumnowe, 


ac 


M: | GD NEK KOK 


| AL SZOJ OJ. 
R BC EX BE KO 


Gu 


m4 


Ez 


go rodzaju aparata i roboty kotlar- 
skie miedziane, rury miedziane ike- 


maturę itd, Kompletne UrZĄ- 
dzenia tartanów: Msazyny Pa- 
rowe, caio belazne, gątry, cyrkular- 
ki, sstanco i szlifiarki do pił wózki 
do transportu : 
klaców itd. i (w 
Dla Kkogpilr 4 
nictwa i WYR 
zryw pPrzemmyśsłiut 
BERT otw rrr 
„dzia do giębo- 
wa, narz 
ago rodzaju bán dia rafineryi (DAR 


u ZA ida mope al 


mm w = 


Kotły lokomobilowe, maakyny 
kich wierceń iwazalki 
nafty. 


Plany | kosztorysy darmo. 


Waxelkie rekonstrukcye $ na- 
prawy jak najtaniej, . 
Ceny umiarkowane. 


hce się Pan o tem przekonać 
czy pańska gleba potrzebuje 
kwasu fosforowego ? 


Prosimy zażądać kartą korespondencyjną bezpłatne 
objaśnienie do tego i opłatne przysłanie naszych 5 kg. 
próbek nawozów. 

Na wszelkie odnośna zapytania odpowiada najchę- 
tniej nasz jeneralny zastępca dła Galicyi i Bukowiny 
p. Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 


Phssphatmehl-Varkaufs-Bureau dar böhmischen Thomaswerke in Prag 
Wenzelsplatz 55. 


Eere CZE oc WO R 1. o ni 
mod ~ 


= | 


Papier » tabryki Fijalkownkich w Białej, 


d * Dokładne 


wszelkiego ro- ; 
dzaju aparata kolumnowe, wszelkie: : 


lazne, wentyje, kurki, w ogóle ar- į 


wierzchy w największym wyborze. — Wyszczególnione tu towary znajdują się na 


składzie. iwa 


Ceny nmiarkowane stałe. m. 7 

Dla PT. Publiczności i Przewielebnego Du-howieństwa spłaty miesięcznemi ratami. wW 1896 s 
i ' r) 4 | wlasnego | 1 

a t i 

swa > 2h a Gr a l G a ML chowu E 


lagodme, dostarcza od 56 litrów wzwył 
iale Wir po 24 ct, czerwone po %8 ©. 
naukowe i gospodarskie wytkaztnłcenie , języki i Ranedvrkt Hoertl, wlaściciel dów 
mnzyka. Prospe* ta Przez kierownictwa 1 `ah Oalitaa ary Qagrkie r Tys 


| Józef Schuster | 


| wyłączny skład 
i pracownia 


i; j TRUCIZNA kołder i materaców 


| GARE” | we Lwowie, Kopernika 5. 


i me. | | || Ponieważ w wtelu sklepach sprzedają 
| SZCZURY | MYSZY | 


Izraelicki pensyonat dla dziewcząt (T: piitz-Schönau). 


oświadczara że tu we Lwowie nie robie 
dla żadnego obcego sklepu, lacz sprze- 
daję własnego wyrobu kołdry i mata 


kołdry i materace jako moje wyroby, 
da utd | rwierzęt dozwowydh race tylko u siebie we wlasnym skie- 


nieaxkoGiiwa. pie przy al, Kopernika | 5 Kołdry 

rw i cd ral Sae ad 3:50 w ka- 

Wyseła w parach - 11 sa żdej cenie „ 14. Kołdry atlazowe, 
-i en R mka uda jedwabne, duże i na zwi Bae od 


zl. 10'50 począwszy. Materace czysto 
włosienne od zi. 12:50 w każdej cenie 
do zł. 80. Podaszki włosianne i a pie- 
rza, prześcieradła, poszewki itp. Kto 
wiec na zimę potrzebuje dobrą. ciepłą 
kołdrę lub materac, otrzyma takowe 
zj wprost w mojej pracowni we | 


JAN MICHNIK | 
W BOCHNI. ; 
j Składy w cytokach I $ 


Lwowie, ul. Kopernika i. 5 pod firmą: 
| Józef Schuster. | 


KA A R ni 


MJ DAŁŁABANOWKA WER 
czysta, żytnia, stara wódka, — bez cukru, bsz anyża 


z eee 
poleca handel 


O EERO a NONE 


we Lwowie. i 
_ B-kilowa skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrowych. _ B. SZAR KIEWIC A 


| przeniesiony został na I-sze pią” 
i | | i Węgle 
GR 24 om" 


tro w tym samym domu, wchód 
Galicyjskie ake. Tow. handlowe 


lod ulicy Krzywej I 9, obok banku 
Hipotecznego we Lwowie. Pole* 
ca we wszystkich rodzajach 
Futra po zniżonej cenie; 
: 4 dlatego że nie na froncie. _ 
Lwów, Jagiellońska l. 3 a 
dostarcza do wszystkich stacyi kolejowych węgle z pier- 
wszorzędnych kopalń dla gorzelń, młynów, browarów, lo- 
komobil eto. po najumiarkowańszych cenach. 
We Lwowie odstawia na opał mieszkań węgle kostkowe 
salonowe płakane, najlepszej jakości, w workach plombo- 
~ wanych po 50 kilo. 
Dla klasztorów i zakładów dobroczynnych ceny 
wyjątkowe. 
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Jagiellońska 3 
Przeprowadzenia | 


w patentowanych, sctylejgcych potrzebą 
gpakowazin, wozach lądem | morzem | 
kuiejs, drogą knłową Í w nalejuem. 


Handel herbaty, kawy i winą 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie piac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki KA 
WY o mA czywto aromatycznym, które rozsyła franco opła 
EF t 


*| 


ji cone do każdej stącyi pocztowej 4*|, zyć PE WE Rosz Sz=|| = = 
or 00 . o U . Pa . Oksa 
w graboziarnista . u 9.50 s B "ad" 6 ` 
o Copom ioma 1 1 Sao oy ror t=| Towary drobiazgowe 
„ » wrona ita ' „u IÓ40 aortara 
2 perłowa 11005 1 1 : 0e|do szycia, bafta i krawieczysny damskiej 
Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10.75 „ , „ 108/985 wszelkie gatunki kanw, włóczek, je 
aA A AT I E T 
Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko Najlepsze struny do instrumentó 


na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceyo- 
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów: 
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić. 
Orukowanie nie liczy się. 

Zamówienia s urawincyć załatwia ele odwrotug pocztą. 


muzycznych poleca w wielkim wyborze 79 
najtańszych cenach / 


ANTONI ENDERS 


Lwów, Rynek 1. 26. 
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JULIUSZ RUTGERS er 


— ' 

a > ń 

4 # 
, 


= >) 
sE Mir z : 
chem. fabryka dla produktów ArAnA (Witkowitz, Moraws) i E m H j 
poleca ; -s ad EEE. i “i 
NAFTALIN PROSZKOWANĄ Te: fokis H mz sis 
do konserwowania skór, jako środek ochrouny ; = S * PE Ti 333 
przeciw owadom i robąctwu w siajuiach i polach. $ 3 aa m 320 EP S a 
Ląk na dachy, Smołę z kamienia węgielnego, oś esi s FE 
Olej smolny do powlekania i konserwowania z ae- Ę = ERIH 
drzewa, Kwas karbolowy handiowy do dəsin- 47 CENE LE EE š es: 
fekcyi i wszystkie inne produkta smolne. p dja SEERP rE 
Każda ilość po najtańszych cenach, — Olerty z wzorami franco, SĘ F f E $ 3 F P a ij | 
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u ia Narodowa Stanisław Maniscki i 
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